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WYROK W PROCESIE CENTROLE 


(hoduyńskci, 


$uwmowiecki i Kusiak po 4 lata więziemi: 
Bo$śuszCzak i Buliński po 2 laia--Bzięgielewsici, SEGA 
i -Ruszkiewicz uniewinnieni 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-,wy sąd przesłuchuje jeszcze 


go“ (Fr.) telefonuje: 


ANA w tyle niezwy* 
kłych momentów sprawa o zaj 
ścia po wiecu Centrolewu w 
Dolinie Szwajcarskiej dobiega 
sOŃca. 


resztę świadków. 
Ława obrońców świeci pust- 


Oskarżeni padal nie zdradza 
ja zainteresowania procesem. 
Rozgladają się po sali i nie pa: 
trzą nawet na 


Wezos: j na wstępie rozpra- | świadków. 


zeznania 
pos. Niedziaikowskiego 


Przed sądem staje pos. Nie- 
działkowski, który wczoraj nie 
mógł przyjść do sądu wobec za 
jęć w sejmie. Prosi, by mu za- 
dawano pytania, gdyż nie wie, 
jakie okoliczności ma ustalić 

Przewodniczący zapytuje o 
wiec Centrolewu w Dolinie 
Szwajcarskiej. jako że p. Nie- 
działkowski był przewodniczą- 
cym komitetu wiecowezgo 

Przewodn.: — Czy miał to 
być wiec, czy manifestacja? 

— Planowano początkowo 
manifestację. ale wobee zaka- 
zu władz ograniczono się do 
wiecu. 

—- Jakie cele miało to zebra- 
nie? 

— Chodziło o kampanję wy- 
borczą 

— Czy zamierzenia co do 
manifestacji zostały zmienione 
i czy podano to do wiacoguości 
zebranych. 

— Tak. W swojem przemó- 
wieniu o tem nie mówiłem, a- 
le przy rozwiązaniu zebrania 
pos. Arciszewski ostrzegał, by 
rozejść się spokojnie. 

— Czy był siormowany po- 
żhód? 


— Tak. 


Prokurator: — Czy wówczas, 


gdy formował się pochód na ul. 
Szopena, była fizyczna moż- 
ność zapobieżenia utworzeniu 
go i jeśli tak, to czemu komi- 
tet wiecowy tego nie zrobił? 
— To trwało kilkanaście se- 


kumd. Tłum sformował pochód 


tak, jak wychodził z Doliny 
Szwajcarskiej i począł śpie- 
wać. 


Przewodn.: — Czy świadek 
widział Dzięgielewskiego? 

— Tak. Dzięgielewski sam 
przypominał posłowi Arciszew- 
skiemu i przytakiwał, gdyśmy 
mówili, że trzeba uprzedzić ze- 
branych w celu uniknięcia nie- 
spodziewanych rzeczy, 

Następnie pos. Niedziałkow- 
ski ustala, że na zebranie do 
Doliny Szwajcarskiej przycho- 
dziły organizacje ze sztandara- 
mi i że sztandary te jak za- 
wsze przyprowadzane są i od- 
prowadzane w asyście kilku- 
dziesięciu ludzi. Tak było ró- 
wnież i ze sztandarem Wyzwo- 
lenia, któremu towarzyszyło 
100 osób. 


WUECUBTTTWORTYTZOTOW REED ZRZOZE BERZ ZOZ ASA OCE ESEE 


Redukcja 


ćni pracy 


w warsztatach kolejowych 


WARSZAWA, 11, 2. (PAT). — 
* W zwiazku ze zmniejszeniem się 
pracy w Warsztatach kolejowych 
co nastąpiło wskutek spadku ru- 
chu na kolejach oraz wskutek 
przypływu nowego taboru p. mini- 
ster wydał ostatnio zarządzenie, re 
dukujące liczbę dni pracy w War- 
sztatach kolejowych, poczynając 
ed dnia 21 lutego rb. Redukcja o- 
bejmie każdą sobotę w Warszta- 
tach głównych i w warsztatach 
przy parowozowni. Wyjątek stano 
wią warsztaty w Warszawie i 
Pruszkowie. w których praca bę 


dzie trwała cały tydzień, oraz war 
sztaty w Poznaniu, Bydgoszczy, 
Katowicach i Lwowie, w których 
redukcja ograniczy się tylko do co 
2 soboty. Zarządzenie p. ministra 
było konieczne celem uniknięcia 
redukcji pracowników  warsztato- 
wych, co byłoby posunięciem nie- 
pożądanem w obecnej sytuacji. 
Warsztaty w miastach większych 
zostały lżej dotknięte zarządze- 
niem z tego względu, że w mia- 
stach tych niewątpliwie koszty t- 
trzymania sa wyższe nóż na pro- 
wincji. 


zeznających 


| 


Defilada garbusów 


Św. Karol Żelski, przod. poli- 
cji, dokonywał rewizji osobistej 
przy niektórych zatrzymanych 
w czasie manifestacji. 

Przew.: — Czy nie znalazł 
pan rewolweru przy kimś? 

— Tak. Przy  Dzięgielew- 
skim. 


Spojrzawszy na ławę podsą- 
dnych świadek wyjaśnia, że nie 
był to Dzięgielewski, tylko By- 


liński. 

Dalej zeznaje garbaty Karol 
Bem, zresztą nie tak garbaty, 
jak Kusiak, a raczej karlik, 

Byłon ną wiecu w Dolinie 
Szwajcarskiej, nie został jed- 
nak zatrzymany. Zresztą w po- 
chodzie nie brał udziału. 

Prokurator: Czy jest pan 
członkiem jakiejś organizacji? 


— Jestem członkiem PPS. 

— (zy piastuje pan tam ja- 
kąś godność? 

— Tak, jako członek OKR. 

— A może jest pan człon- 
kiem milicji? 

— Nie. 

Następny garbusek jest to p. 
Wincenty Gąsiewski, podobny 
rzeczywiście z postawy do Ku- 
siaka, ale dużo od niego młod- 
Szy. Gąsiewski jest woźnym w 
klubie PPS, w sejmie. Był na 
wiecu į nie został zatrzymany. 


Świadkowie ci zostali wezwa 
ni, gdyż jako charakterystykę 
osk. Kusiaka podawali niektó- 
rzy, iż jest on garbaty. Obrona 
chciała stwierdzić więc, że gar 
batych było więcej. 


zamkniecie 


przewodu 


joźny sądowy referuje, 1% 
niema już więcej świadków. O- 
kazuje się, że kilka osób ze 
świadków oskarżenia się nie 
stawiło. 

Co do tych prokurator zrze- 
ka się zeznań. Nie stawił się 
świądek Stefaniak, wskazaiy 
przez obronę Szulmana. 

Przewodn.: — Czy oskarżo- 
ny Szulman zrzeką się tego 
świadka? 

— Dla mnie bez różnicy — 
oświadcza Szulman, wzruszające 
ramionami. 


Prokurator prosi o zreferowa 
nie wiadomości eo do stanu 
zdrowia Purzyckiego. Okazuje 
się, że jakkolwiek wczoraj sąd 
zwrócił się po informacje do 
posterunku policyjnego w Ra- 
dości, to jednak dotąd nie o- 
trzymał odpowiedzi. 

Wobec tego przewodniczący 
zarządził przerwę w celu telefo 
nicznego skomunikowania się 
z komendą policji powiatu war 
szawskiego. 

Po przerwie sekretarz zamel- 
dował, że według informacji od 
sędziego śledczego, Witold Pu- 
rzycki jest ciężko chory i sta- 
wić się nie może. 


Purzycki wniósł o odezytani: 
jego zeznań. 

Sąd uwzględnił ten wniosek. 

O godz. 12-ej przewodniczą- 
cy rozpoczął odczytywanie ze- 
znań świadka. 

Zeznania te obciążają pod- 
sądnych Chodyńskiego, Dzię- 
gielewskiego i Ruszkiewicza. 
Są one jakby powtórzeniem ze- 
nań św. Purzyckiego, 


nych w toku sprawy o przygo- 


towanie zamachu na marsz. 
Piłsudskiego. 
Po odczytaniu tych zeznań 


przewodniczący zamknął prze- 
wód sądowv i zarządził przer- 


Wyrok 


Po wznowieniu posiedzenłą 
zabrał głos prokurator, popie- 
rając oSkarżenie, poczem Sąd 
ogłosił wyrok. 

Mocą tego wyroku Chodyń- 
ski i Synowiecki, jako ei, któ- 
rzy bezpośrednio przyczynili 
się do krwawych zajść przez 
rozdanie ezłonkomt miłdcji bro- 
ni, skazani „oStali każdy po 4 
lata ciężkiego więzienia. Na tę 
sainą kêre skazano garbusaA Ku 
Siaka za strzelanie do policji 
Oskarżeni Roguszczak i Byliń- 
Ski zostali skazani na dwa lata 
więzienia Lażdy za udziz%ł w po 


chodzie, Dzięgielewski, Szul- 
man i Ruszkiewicz zostali unie 
winnieni, 


W motywach sąd podkreśli, 
że godny wymiar kary stosu- 
je się ze względu na wyjątkowe 
momenty polityczne. 

Oskarżeni przyjęli wyrok ze 
spokojem, W związku z wyro- 
kiem skazującym Roguszczaką 


ji Chylińskiego sąd nakazał a- 


resztowanie ich go ezasu złoże- 


„złożo- | nia kZueji po 2 tySiące zł. 


EARSTE ESE Ni EES E POPE EÀ 
R a pF R 


Zmiana na 


stanowisku 


ministra spraw zagranicznych? 


Minister Zaleski (na prawo) ma RER astapié a kandyda- 
tem do jego teki jest pułk. Beck (na lewo} 


H. b. Doherty 


magnat naftowy, który walczy o 
wpływy z Sinclairem na terenie 
Niemiec, przyczem udałó mu się 
już rozpocząć kontrolę nad najpo- 
ważniejszymi objektami, 


Sowiety nie pozwolą 


na interwencję obcą 
w sprawach przemysłu 


LONDYN, 11. 2, (PAT). Minister 
Henderson, zapytany w izbie gmin 
czy rząd Sowiecki weźmie udział 
w powołaniu do życia komisji śled 
czej, mającej zbadać warunki pra- 
cy w Rosji Sowieckiej, utworzonej 
na wzór komisji śledczej ligi, powa 
łanej do życia na zasadzie żądania 
rządu Liberji — odpowiedział, że 


rząd sowiecki dał do zrozumienia i 


ambasadorowi angielskiemu w Mo- 
skwie, że nje zgodzi się na żadną 
ingerencję obcą w sprawy przemy- 
słu rosyjskiego. Minister dodał, że 
obawia się, iż akcja tego rodzaju 
wogóle A da rezultatów, chyba 
gdyby okoliczności ułożyły się s 

cjalnie pomyślnie. a 


Hiflerowcy opuszczają 
parlament 


BERLIN, 11. 2. (PAT). Posiedze 
tie Reichstagu rozpoczęło się wśród 
niebywałego napięcia, Po otwarciu 
obrad Poseł hitlerowski Stóhr zło- 
żył deklarację, w której oznajmił, 
że wobec przyjęcia przez plenum 
zmiany regulaminu ograniczające- 
go prawa poselskie, frakcja hitle- 
rowska opuszcza parlament. Po 
tem oświadczeniu hitlerowcy gre- 
mjalnie wyszli z sali obrad, 

Również frakcja niemiecko-naro 
dowa opuściła parlament po złoże- 
niu analogicznego oświadczenia 
przez posła Freitag-Loringhofena. 

Po wyjściu nacjonalistów prezy- 
dent Reichstagu Loebe odczytał list 
wice-prezydentą hitlerowca Stóhra, 
w którym komunikuje on, że skła- 
da swój urząd. Podobnie też i inni 
hitlerowcy zrzekli się swych urzę- 
dów w prezydjum i komisjach. 


O DÓWIĘKOWY 


twórca Jaszu ze swym 


Początek o 4 p p. W soboty i ni 
na I-szy seans od 1 zł, W sob. i n 
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KINO-TEATR s 


Dziś i dni następnych! 
Największy film świata! 3 
Rewelacja w dziedzinie dźwiękowej 


Szał piękna i tańca! 
Ołśniewająca ekwilibrystyka melodyj, efektów i pomysłów! 
W ROLI GŁÓWNEJ 


Paweł WHITEMANN 


W otoczeniu: Jona Bołęs'a, Jeanette Loff, Laury La Plante, 
Sisters G,, Sextetu Tommy Atkinsa, Marry Kennedy 
I George'a Sydney'a. 
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Sale sięNiemcy zbrojąna morzu 


Ambasador niemiecki w Pa- 
ryżu żalił się raz, piastującemu 
naówczas godność premjera, 
Herriotowi, że prasa francuska 
czyni wiele hałasu z powodn 
kilku okrętów wojennych, któ- 
re Niemcy budują. 

| „Nie rozumiem — rzek! sm- 
basador — dlaczego Francja 
tak się obawia tych kilku za- 
rdzewiałych gwoździ, które le: 
żą w niemieckich dokach...“ 

Na to mu Herriot odrzekł: 


„Widzi pan, francuzi czytają 
Biblję i pamiętają, 


że wystar- 


Najgenjalniejszy tragik świata 


EMIL 


Najwspanialszy film sezonu 


(Oryg. tytuł „Niebieski Aniol") 


wkrótce zabłysną na ekranie kina 


czyły cztery stare gwoździe, a. 180.000 tonn. A jednak w tych 
by ukrzyżować Chrystusa*. ramach niemcy w roku ubie- 
Była to może najlepsza odpo głym wydali aż 39.320.000 ma- 
wiedź, jaką Herriot dał kiedy-, rek, co stanowiło o przeszło 5 
kolwiek w swem życiu politycz miljonów marek więcej, aniże- 
nem. Przychodzi ona obecnie li przewidywano w budżecie. 
każdemu na myśl, kiedy się| Jakie niebezpieczeństwo re- 
przegląda dane, dotyczące NIC- prezentuje te „kilka zurdzewia 
mieckiej marynarki. Według łych gwoździ“ niemieckiej ma- 
traktatu wersalskiego, który 0-|rynarki wojennej, świadczyć 
granicza siły wojskowe Rzeszy, | mogą sumy wydane na ten cel 
wolno Nienicom posiadać nie | w ciągu kilku ubiegłych lat. W 
więcej jak 15.000 ludzi w swej roku 1924-25 niemcy zaczęli 
marynarce wojennej przy ton- | skromnie i wydali na swą flotę 


nażu, nie przewyższającym 


Ki 


[1926-27 wynosiła ona 


tylko 7.750.000 mk. W rok põ- 
źniej liczba ta wzrosła do 33 i 
pół miljona marek, a w roku 
już 54 
muiljony, w roku 1927-28 aż 
66.190.000 mk. Od tego momen 
fu Anglja zaczęła patrzeć wiel- 
ce podejrzliwie na kolosalne 
sumy, które niemcy lożyli na 
swą flotę wojenną. To też w 
rok później niemcy zmniejszyli 
tę pozycję do 57 i pół miliona 
marek. 

Według zdania fachowców 
uiemiecka marynarka wojenna 


była już w 1929 roku dosłatecz 


Dr. med. 
okiershi 
Stomaioiog-chirurg 


ohoroby ząbów, srosgk, dria- 

sał, podniebienia, Jgzyka I t. d. 
regulacja zebów 
Rantgen elsktraierap]a 

Ordynuje 5—7 1637 
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Niewolniectwo w Palestynie 


Za 800 złotych można dzisiaj kupić 8-letnią dziewczynkę 


Pisma arabskie przynoszą 
sensacyjną wiadomość o han- 
dlu niewolnikami w Palestynie. 
W gazecie „Al Hayat* podane 
są niektóre konkretne fakty w 
formie listu otwartego do wia- 
domości generalnego komisa- 
rza angielskiego. Według tych 
wiadomości położenie ludności 
wiejskiej jest do tego stopnia 
rozpaczliwe, że wielu włościan 
sprzedaje swe nieletnie córki 
na dwadzieścia pięć lat jako 
służące, przyczem muszą jesz 
cze być zadowoleni, jeśli dzieci 
ich nie zostaną użyte do 'in- 
nych cełów. 

Cena za te dzieci spadła w 
ostatnich czasach do tego stop 
nia, że można dzisiaj kupić o- 


60-osobowym zespołem, 


edziele o 12 w poł. Ceny miejsc 
iedz. od 12—2 pp. po 75 gr, i 1 zł. 


OLAĆ R 


A | Palestynie i Transjordanji 


śmioletnią dziewczynkę za 800 
do 1.000 złotych, przyczem a- 
gent za tego rodzaju pośrednic- 
two otrzymuje około 80 złotych 
Szczytem jednakże wszystkiego 
jest to, że autor w liście swym 
oskarża wielu urzędników pań- 
stwowych, iż w ten sposób zdo- 
bywają sobie niewolników. We 
dług wiadomości, zebranych na 
miejscu, fakty te w zupełności 
odpowiadają rzeczywistości. 
Wprawdzie nie chodzi tu o 
handel niewolnikami w dosłow 
nem tego słowa znaczeniu, gdyż 
sprzedane dzieci po dojściu do 
pełnoletności nie są zmuszane 
do pozostawania u swoich chle 
bodawców, ale stosunki tego 
rodzaju, które w ostatnich cza- 
sach przybrały zastrasza jące roz 
miary, dają duże pole do wszel 


kiego rodzaju nadużyć. I rzeczy | BĘ 


wiście w ostatnich czasach na- 
dużycia te przybrały taki cha- 
rakter, że najwyższy już czas, 


aby coś w tej dziedzinie uczy- | $E 


nić. 
O tem, że wśród beduinów w 


nieje jeszcze dzisiaj 
sty handel niewolnikami, ła- 
two się przekonać. Wiele 
szczepów beduińskich utrzymu 


H| je czarnych niewolników, któ- | $5 
rych używa do robót gospodar- | Be 


skich. Obchodzenie się z tymi 
niewolnikami nie jest naogół 
złe, charakterystycznem jest 


4 jednak, że nie mają oni możno- 


ści (wprawdzie nie prawnie, 
ale w rzeczywistości) zwolnie- 
nia się od swoich „panów*, Już 
przed wielu laty komisja spe- 
cjalna ligi narodów zwróciła 
uwagę na to, że właśnie w Ara- 
bji uprawiany jest na szeroką 
skalę handel niewolnikami. — 
Rząd Hedżasu nobiera 


ist- |$ 
rzeczywi- ję 


nawet | EB 


podatek od każdego sprzedane- 
go na rynku niewolnika, Po- 
części są to murzyni, sprowa- 
dzani z Afryki, poczęści zaś 
młodzi ludzie, którzy przybyli 
do Arabji w celu odbycia piel- | 
grzymki do Mekki. 


Również jemeńscy żydzi ż”ią 
w warunkach, graniczących z 
niewolnictwem. Szczególnie sie 
roty żydowskie zostają tam siią 
nawracane na islam i odsyłane 
do dworów, jako służba. W o- 
statnich czasach stwierdzone 
zostało, że nietylko sieroty ro- 
dzaju męskiego, ale również 


| 


dziewczęta, są sprzedawane do 
haremów bogatych 
ków. 


dostojni- 


I-szy Dźwię 


Paryż rozkoszy i świateł. 


Początek seansów: o 


kowy Kino- 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe arcydzieło śpiewno-dźwiękowe produkcji 
europejskiej 


(RB 


W wykonaniu słynnego pi 


Alberta Prejean oraz uroczej Poli ILLERY 
Nad program: FLECK i FLECKIE 


Geny miejsc zł. 


uje silna na potrzeby wojenne 
Mimo to, na rok 1930 wyzna 
¿zono na flotę przeszło 37 mi 
ljonów marek, a w 1930-81 n- 
koło 40 miljonów marek. Ra- 
zem więc, w ciągu tych [at 
niemcy wydali na swą flotę wo 
jenną blisko 300 miljonów ma- 
rek, grożąc poważnie swem! 
zbrojeniami idei pokoju. 


Przyjrzeć sie również warłó 
temu, co niemcy zbudowali na 
morzu. Tu w pierwszym rzę- 
dzie staje krążownik „„Emden*, 
zwany „A, kłóry kosztował 
i4 miljonów marek, Za nim 
zbudowano krążownik „B* ko- 
sztem 38 miljonów mk, a pó- 
źniej krążownik „C“; zwany 
„Karlsruhe“, który pochlonął 
41 muljonów marek. Serje bu- 
dowy tych krążowników zakoń 
czóno krążownikiem „D“, na 
który wydano 36 miljonów mk. 
Wybudowana ponadto w Niem 
czech 6 kontrtorpedowców, ko- 
sztem 15 miljonów mk, a na 
wykończeniu są: pancernik 
„A, którego kosztorys prze- 
wyższa 75 miljonów mk, krą- 
żownik „Leipzig“ na sumę 40 
milionów mk. holownik „Dra- 
che“ na sumę 10 miljonów ink. 
i kilka statków mniejszych, któ 
rych koszty wynoszą wraz ze 
specjalnym rezerwoarem dla ro 
py około 10 miljonów inarek. 


oto właśnie są: le kawałki 
„Starego żelaza* i  „drobnost= 
ki“, które w dokach niemiec- 


kieh czekają na rozkaz. 


A obecny budżet wykazuje, 
Że na tem Niemcy nie mają jest 
cze zamiaru poprzestać. Bie- 
dna Rzesza pragnie , większe 
przeznaczyć fundusze na mary 
narkę wojen*ą. Nie może zwię 
kszyć jawnie liczby wojsk, sta- 
ra się więc zwiększyć i udosko- 
nalić technikę i środki walki, 
Powiększa wydatki rzekomo 
na rybołówstwo i słatki ryliac- 
kie, które też w każdej chwili 
do celów wojennych zużyć nie 
trudno, Znacznie powiększona 
policja wodna i podwojenie jej 
aparatu służbowego również 
świadczy, że niemcy szybko od 
budowali swa marynarkę wo- 
jenną i że przyczyn do niepok« 
ju jest obeenie nie mało. Her: 
riot nie należy doczołowych dy 
plomatów Francji, ale w tym 
wypadku nual rację. Maryna! 
ka wojenna Niemiec jest ju? 
rzeczywiście wojenną i móże w 


każdej chwiii powtórzyć to, %5 


już raz uczyniią — może zb*- 
rzyć pokój Europy i świała. 
J. Sob. 
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P.P.S. zgłosi wniosek 


o komisję śledczą 
w sprawie Brześcia 


Klub PPS. zgłosi na piątkowem 
posiedzeniu sejmu wiosek w spra- 
wie wyłonienia nadzwyczajnej ko- 
misji śledczej dla zbadania sprawy 
traktowania więźniów w Brześciu. 
Według projektu PPS. komisja ta 
miałaby być wyłoniona przez wy- 
działy prawne uniwersytetów. 


Uziś procesmir. Kubali 


przy drzwiach 
zamkniętych 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
fo” (Fr.) telefonuje: 

Przed wojskowym sądem w 
Warszawie rozpocznie się dzisiaj 
proces majora Kubali, oskarżone- 
go o niesubordynację w stosunku 
do zwierzchnictwa. 

Rozprawa odbywać się będzie 
przy drzwiach zamkniętych. 


Pierwsze sfarcia 


bezrobotnych z policją 
w Ameryce 


NEW YORK, 11. 2. (PAT). — 
W wielu miastach Stanów Zjedno- 
czomych odbyły się wczoraj mani 
festacje bezrobotnych, W Waszyn- 
gtonie bezrobotni przybyli w po- 
chodzie na Kapitol i zażądali pra- 
wa wstępu do izby reprezentan- 
tów. Zostali oni 


Natomiast w Oakland nastąpiło 


starcie między bezrobotnymi a po-|| 


ficją, W St, Paul (Minnesota) bez- 
robotni siłą wtargnęłi do stanowej 


izby reprezentantów powodując za || 


wieszenie posiedzenia. Pewien Ko- 
munista wygłosił z trybuny prze- 
mówienie. Policja tsunęła mani- 
festantów z sali obrad, przyczen! 
kilka osób aresztowano, 


900%04909000090099069900 


LECZNICA 


lekarzy specjallstów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw, pabjanickich 
Csynna od 10-ej rano do 7-ej wleor. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty- 
styka. Kąplele świetlna, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgan 
sacuepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin Itd.) Ope- 
vacje, opatrunki. Leczenie żyla 
ków zastrzykami. 

Wisyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystycana orae wano» 
solagicana dla chorób skórngch 

i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


dopuszczeni na |! 
trybuny, W Nowym Jorku w ma- || 
nitestacjach wzięło udział 5000 lu- || 
dzi, Do żadnych zajść nie doszło. | | 


Drugie czyfanieę hudżęfu 


zosiało© wczoraj 


zakończone 


i przyjęłe 


Obniżka pensji urzędniczych, jako środek rezerwowy.— 
Podwyżka podatku od uposażeń 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Sejm przyjął wczoraj w drugiem 
czytaniu preliminarz budżetowy 
na rok 1931-32, W ustawie skar- 
bowej przyjęto obniżenie djet po- 
selskich o 15 procent oraz upoważ 
nienie dla rządu zmniejszenia po- 
borów urzędniczych o 15 proc. 

Trzecie czytanie budżetu w pią- 
tek, 

Po przyjęciu preliminarza budże 
towego izba przystąpiła wczoraj 
do 10 proc. dodatku od podatków. 
Stan dotychczasowy wyglądał na- 
stępująco: 

Od roku 1926 w ustawie skarbo 
wej uchwalono na przeciąg jedne- 
go roku upoważnienie pobierania 
10 proc, dodatku od podatku przy 
czem od podatku tego wyłączone 
były uposażenia urzędników pań- 
stwowych i pracowników prywat- 


nych. Obecnie rząd wystąpił z pro- 
jektem objęcia tym podatkiem rów 
nież urzędników państwowych i 
prywatnych,  przyczem projekt 
zmienia ten dodatek w coś stałe- 
go, wyłączając go z ustawy skar- 
bowej. 

Nie dziwnego, że tego rodzaju 
projekt, wprowadzający nowe ob- 
ciążenia podatkowe, wywołał bar- 
dzo ożywioną dyskusję. 

Na przemówienie posła Rymara, 
replikował złośliwie minister Matu 
szewski, oświadczając, że projekt 
rządowy został wniesiony jako 
pewnego rodzaju zapobieżenie nma- 
tychmiastowej obniżce pensji u- 
rzędniczych, P. minister zakończył 
następująco: „P. Rymar groził 
nam tutaj inflacją, moratorjum i 
powiedział, że te zmory dlatego 
występują, bo rzad źle postępuje. 
Te zmory Są i będą dlatego, że 


jest dużo głupich”, 

Z kolei przeciwko projektowi t- 
stawy wypowiedzieli się przedsta- 
wiciele opozycji lewicowej, 

Jako obrońca projektu rządowe- 
go wystąpił z tasiemcową mową 
poseł Sanojca. Podczas jego prze- 
mówienia, przypominającego wiec 
przedwyborczy w małej mieścinie 
prowincjonalnej, opozycja z prawa 
i z lewa opuściła saię. 

Warto zwrócić uwagę, że posła- 
wi Sanojcy wyrwały się następują 
ce słowa w zwiazku z oświadcze- 
niem opozycji, iż również „Ilustro- 
wany Kurjer Codzienny” ma za- 
strzeżenia co do projektu rządowe- 

0. 
„Nie trzeba tego, co „Kurjerek” 
pisze, brać na serjo, bo on przecież 
musi liczyć się z czytelnikami”. 

Po ukończeniu dyskusji projekt 
przyjęto w brzmieniu rządowem, 


Reakcja prasy 


na zmiany w naczelnem dowództwie armji francuskiej 


Gen. Weygand 

PARYŻ, 11. 2. (PAT). Mianowa 
nie gen, Weyganda na stanowisko 
wiceprzewodniczącego Najwyższej 
rady wojennej oraz generalnego 
inspektora armji, tj. właściwie na- 
czelnego wodza wszystkich sił 
zbrojnych Francji zostało przyjęte 
w sposób bardzo życzliwy przez 
prasę umiarkowaną. Decyzja, któ- 
rą powziął rząd w sprawie wyższe 
go dowództwa — mówi „Echo de 
Paris” — stanowi niezaprzeczalną 


l- TT ZWT T TE ERO TPP anri DE TE IRON" O TRTDE BSAP SZZZACZ 


Anglia usiłuie pośredniczyć 


między Paryżem i Rzymem 


LONDYN, 11, 2. (PAT). — W 
związku z obecną wizytą w Paryżu 
angielskiego rzeczoznawcy 
gie dla spraw morskich i rozbro- 
Jeniowych bezpośrednio po wizy- 
cie, złożonej w Rzymie, wyrażają 
tu domniemanie, że wizyta ta ma 
na celu skłonić rząd francuski do 
modyfikacji francuskiego progra- 


Tragiczny karambol 

KATOWICE, 11, 2. (PAT). — 
Na szosie w Dyrdach pow. lubliń- 
niecki samochód osobowy, kierowa 
ny przez Piotra Wieczorka, naje- 
chał na rowerzystę, który doznał 
poważnych obrażeń, W czasie wy- 
padku kierowca stracił panowanie 
nad kierownicą į auto rzucone z0- 
stało na hbarjerę mostu, a następ- 
nie odbiwszy Się uderzyło o Przy- 
drożne drzewo, rozbijając się do- 
szczętnie. Szofer poniósł Śmierć, 
pasażerowie Kazimierz Kwiątkow- 
ski z Królewskiej Huty i jego żo- 
aa odnieśli szereg ram, 


mu morskiego, a to w związku z 
deklaracją pierwszego lorda admi 
ralicji, Alexandra, że rząd Wiel- 
kiej Brytanii liczy się z możliwoś- 
cią nastąpienia takiej sytuacji, w 
której byłby zmuszony do podda- 
nia rewizji swego stanowiska, do- 
tychczas zajmowanego w sprawach 
morskich oraz międzynarodowego 
traktatu morskiego. 

PARYŻ, 11, 2. (PAT). „Echo de 
Paris”, donosząc o przybyciu do 
Paryża specjalnego wysłańca Mac 
Donalda, Craigie, którego zada- 
niem ma być zbadanie zagadnienia 
rozbrojenia, wyraża  przypuszcze- 
nie, iż Craigie starać się będzie 0 
nawiązanie nowych rokowań mię- 
dzy Paryżem a Rzymem, gdyż Lon 
dyn obawia się reakcji Paryża wo 
bec zbrojeń morskich [talji, która 
w ostatnich pięciu miesiącach opu 
ściła na wodę statki o ogólnej po- 
jemności 54,000 tonn, podczas 
gdy Francja w tym Samym czasie 


zbudowała tylko statki o ogólnej | 


pojemności 26,000 tonu, 


| oficjalnym organie stronnictwa ra 


datę w historji wojskowej Francji. 
Wywołała ona poklask u wszyst- 
kich francuzów bez różnicy orjen- 
tacji politycznej, którymi kieruje 
jedynie chęć zapewnienia najlep- 
szej organizacji obrony ` narodo- 
wej. 


Prasa lewicowa natomiast napa 
da gwałtownie na zmiany, które 
zostały wprowadzone w naczelzem 
dowództwie. 

W dzienniku „La Republique”, 
dykalno-socjalnego b. premjer De- 
ladier nazywa posunięcie to dzie- 
łem reakcji. Gen. Weygand bo- 
wiem uważany jest w sferach le- 
wicowych za przedstawiciela nltra 
konserwatywnego kierunku. W do- 
brych rękach — pisze on ironicz- 
nie — znajduje się organizacja re- 
publikańskich sił zbrojnych. Do- 
dać jeszcze do tego należy — mó- 
wi dalej Deladier — że w czasie 
ostatniej wojny gen. Weygand 
trzymał się zdala od frontu, ogra- 
niczając się do prac biurowych. Po 
kcjowy Strategik bierze zatem gó- 
rę nad generałami, którzy brali 
czynny udział w operacjach wojen 
nych. 

Dziennik „Le Populaire”, organ 
partji socjalistycznej, drukuje w 
kwestji nominacji Weygand'”a dłuż 
szy artykuł, w którym nazywa go 
generałem - zamachowcem i zazna 
cza, że nigdy jeszcze wrogo nastro 
jony wobec republiki generał nie 


Petain 


został odwołany ze stanowiska 

naczelnego wodza i wiceprzewod- 

niczącego rady wojennej, Mianowa 

zs go generalnym inspektorem ô- 
krany napowi 


Gen. Gamelin 
mianowany 
sztabu generalnego 

gen. Weyganda. 


szefem francuskiego 


na miejsce 


obejmował naczelnego dowództwa 
nad armją francuską. 

Komunistyczna _„L'Humanite” 
widzi w nominacji Weygand'a wy- 
raźne niebezpieczeństwo dla klasy 
robotniczej, oraz zapowiedź inter- 
wencji zbrojnej państw kapitali- 
stycznych przeciwko socjalistycz- 
nej unji sowieckiej. 


Na ostatnie dni karnawału 
CUKIERNIA 


PIOTRKOWSKA 100 


QóniżyłacenępączKÓW 


Przyjmuje zamówienia telefo- 
nicznie. Tel. 111-92. 


Hiflerowey hojkofują 
posiedzenia Reichstagu 


BERLIN, 11, 2. (PAT). Według 
informacji biura wydawców dzien 


ników niemieckich, djety posłów 
hitlerowskich, którzy od wczoraj 
rozpoczęli bojkot Reichstagu, od- 
dane mają być do dyspozycji fun- 
duszu bezrobocia. Zarząd Naczelny 
stronnictwa hitlerowskiego pozo- 
staje w ciągłym kontakcie z posła 
mi, bawiącymi na prowincji, aby 
w razie konieczności móc zawez- 
wać ich telegraticznie do Berlina, 

Hitlerowcy obrani przewodniczą 
cymi komisji parlamentarnych, po 
stanowili nie ustępować ze swoich 
stanowisk, ponieważ tylko preze- 
som przysługuje prawo zwoływa- 
nia komisji, Frakcja hitlerowska, 
której członkowie  przewodniczą 
czterem komisjom parlamentar- 
nym, spodziewa się w ten sposó 
sparaliżować działalność odnoś 
nych komisji. 

BERLIN, 11, 2, (PAT). Poseł 
niemiecko-narodowy Stubbendorf 
przemawiając na zgromadzeniu W 
Oldenburgu oświadczył między 
innemi, że secesja frakcji niem.-na 
rodowej i hitlerowców z Reichsta- 
gu nastapiła z inicjatywy przewod 
niczącego partji niem-narodowej. 
Hugenberga. Partje opozycji pra- 
wicowej zamierzają utworzyć od- 
rębny parlament kadłubowy z sie- 
dzibą w Weimarze, W skład tero 
parlamentu wejdą przedstawi tele 
erozycji narodowej. 


Ameryka walczy 


zsowieckimdumpingiem 
drzewnym 

WIEDEŃ, 11, 2. (PAT). Dzienał 
ki wiedeńskie donoszą z Nowego 
Jorku, że waszyngtoński urząd 
skarbowy uwzględnił żądanie pro- 
ducentów drzewa i wydał zakaz 
przywozu drzewa i produktów 
drzewnych z 4 rosyjskich okrę- 
gów, Przywóz tylko wtedy będzie 
dopuszczony, jeżeli importerzy it- 
dowodnią, że towary ich nie SĄ 
sporządzone przez więźniów. Jak 
słychać, rosyjski reprezentant han 
dlowy przeciwko temu zarządzeniw 
wdroży kroki sądowe. 


Ciekawe wynurzenia lorda Lothiana 


LONDYN, 11, 2. (PAT). Lord 
Lothian, jeden z członków liberal- 
nej grupy parlamentarnej delega- 
cji na konferencję Okrągłego stołu 
oświadczył, że najważniejszą de- 
cyzją konferencji było orzeczenie 
iż warunkiem postępu i przyjaznej 
współpracy pomiędzy Indjami a 
Wielką Brytanją, jest zasada, że 
odpowiedzialność za rządy indyj- 
skie w przyszłości będzie spoczy- 
wała na Indjach, Indje będą rozwi 
jały się w myśl tych samych ogól- 
nych zasad, które z takiem powo 
dzeniem było zastosowane we 
wszystkich dominjach, pozwalając 
na przekształcenię dawnego Imper 
jum Brytyjskiego w nową brytyj- 
ską  rzeczpospolitą narodów. Ze 
awzględu jednak na niespotykaną 


dotychczas złożoność i rozmiary 
zagadnienia indyjskiego zasada 
pełnej odpowiedzialności rządu za- 
leży od dwuch warunków: 1) by 
konstytucja została ujęta w formy 
trwałe i życiowe i by uwzględniła 
sprawy mniejszości, 


2) by w czasie trudnego okresu 
przejściowego rząd Wielkiej Bry- 
tanji zachował w swych rękach 
gwarancje, zapobiegające upadko- 
wi nowego systemu, Chociaż naj. 
bliższy okres historji indyjskiej 
jest niezmiernie trudny i niebez- 
pieczny, jedyną zasadą, zgodną z 
dachem imperjum, jest zasada, że 
Indje w jaknajszerszym zakresie 
powinny być odpowiedzialne za _ 
własne rządy. 
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Ciąg dalszy. 

Przerwałam wreszcie zgło- 
szenia, oświadczając, że nie 
chcę więcej ryzykować, bo prze 
''cież mogę również przegrać! 

Warunki zakładu spisano na 
'tychmiast na arkusiku papieru, 
poczem wręczono je starej księż 
nej do przechowania. 

Przez pewien czas prowadzi- 
liśmy jeszcze ożywioną poga- 
wędkę, poczem goście się roz- 
jechali. 

Byłam oczywiście zlekka zde- 
nerwowana, bowiem zobowią- 
załam się do czegoś, co bardzo 
łatwo mogło mi sprawić sporo 
kłopotów i nieprzyjemności; 
ale z jednej strony moja ambi- 
cja była podrażniona, a jedno- 
cześnie zdawałam sobie sprawę 
że gdyby się awanturka nie 
udała, to i tak znajdę zawsze 
dostateczną obronę ze strony 
mego ojca i męża. Ten ostatni 
odrazu w powozie powiedział 
mi: i 

— Ty głuptasku, poco zaini- 
cjowałaś taką szaloną zabawę? 
Musisz przecież przegrać, bo- 
wiem do takiego przedsięwzię- 
cia należy wprawa i wielka do- 
za... samozaprzeczenia! Jeśli 
jednak ostatecznie przegrasz, 
to niechaj cię to zbytnio nie 
trapi, bowiem wieczór stał się 
dzięki twojej propozycji bar- 
dzo interesujący i był w rezul- 
łacie istnem dobrodziejstwem 
po tych pustych  ględzeniach, 
które wypełniają dzisiaj salony 
i sale balowe. Zresztą przegra- 
na nie powinna cię martwić, 
gdyż ułatwimy ci uregulowanie 
zobowiązań, jakie z tego łytu- 
łu powstaną. 

Podrażniona jego tonem 
kceważącym, roześmiałam 
drwiąco i odparłam: 

— Ja nie będę miała żadnych 
względów i nielitościwie zain- 
kasuję pieniądze! 

Przed snem pocałował mnie 
jeszcze i dodał: 

— Pamiętaj, żeby się tylko z 
tego nie zrodził jakiś skandal! 
Ojciec napewno bardzoby się 
gniewał, że ja udzieliłem swo 
jej zgody na tę głupią zabawę! 

Jeszcze kilka godzin leżałam 
w swem łóżku i rozważałam, 
kogo mam okraść i co ma stać 


le- 
się 


się łupem mojej eskapady wy- | orkiestra 


Dió 1 dni następnych! 


Wielki podwójny 
program! 
Początek seansów o g. 4 po poł. 


w sob. i niedz. o g. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie 


miejsca po 50 gr 


SZALONY ZAKLAD 


POWIEŚĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


stępnej. Gdybym tylko miała o- 
kreślony objekt, to mogłabym 
już przystąpić do nakreślenia 
planu działania. 

Przez kilka dni jakoś nic od- 
powiedniego nie wpadało mi na 
myśl. 

Na trzeci, czy czwarty dzień 
byłam zaproszona na herbatkę 
do starej księżnej Dołgoruko- 
wej. Byliśmy sami i rozmowa 
oczywiście niebawem zeszła na 
sprawę zakładu. Gospodyni o- 
świadczyła, że uważa całą hi- 
storję za szaleństwo i że naj- 
słuszniej byłoby, gdybym za- 
płaciła pewna sumę w formie 
grzywny i wycofała się z tego 
zakładu. 

— Niech Bóg broni! — za- 
wołałam. — Aby ci panowie 
znowu byli górą i mogli z nas 
kpić? Wprost przeciwnie, je- 
stem dzisiaj jeszeze bardziej 
zdecydowana, niż wtedy, i o 
statniego dnia września wyko- 
nam swój zamiar. 

— Jakto ostatniego dnia 
września? Założyliście się 
przecież czwartego września, a 
więc dopiero czwartego paź- 
dziernika jest termin ostatecz- 
ny! 

— Mylisz się ciociu! Było to 
w nocy z wtorku na środę, a 
więc trzydziestego pierwszego 
sierpnia. 

— Jesteś napewno w błędzie, 
moje dziecko! Była to noc z so- 
boty na niedzielę, a więc czwar- 
ty wrzęśnia, wiem napewno. 
gdyż Sasza tego samego dnia 
wrócił z Iwangrodu. Zresztą mo 
żemy to przecież sprawdzić; na 
spisanej umowie napewno znaj 
duje się data. 

Księżna podniosła się, pode- 


wą kotarą, a ja udałam się tam 
za nią. Przez chwilę szukała w 
szkatułce jakiegoś kluczyka, 
który wreszcie znalazła. Wisiał 
on na srebrnem kółku. Następ 
nie otworzyła małą żelazną ka- 
setkę, stojącą opodal łóżka, i 
wyjęła z niej kopertę, zawiera- 
jaca umowę. 

Na dokumencie widniała da 
ta czwartego września. 


Gdy księżna chciała z powro 
tem odłożyć cyrograf, z kasetki 
wypadło kilka płaskich pnzde- 
rek, widocznie niedbale wrzuco 
nych do wnętrza. Jedno z nich 
otworzyło się i wypadł zeń ne- 
szyjnik brylantowy, jaki nosza 
no przed wielu laty. 

— Pokaż mi to antyczne mon 
strum, ciociu! — powiedziałam, 
śmiejąc się. — Kiedyż, u licha, 
noszono takie okropności? 

— Nie śmiej się. moje dziec- 
ko! Był to kiedyś ostatni krzyk 
mody. Nosiłam ten naszyjnik 
wiele razy na balach dworskich 

Wzięłam naszyjnik do ręk!; 
ważył conajmniej z pół funta. 
Zawierał z ośmdziesiąt brylan- 
tów wielkości paznokcia i po- 
siadał napewno olbrzymią war- 
tość. Potrząsnęłam głową i a- 
śmiałam się z tego łańcucha 
niewolników, zaznaczając, że 
obecnie nosi się niemal wyłącz- 
nie perły. 

— O, perły również posia- 
dam! — odparła księżna i otwo 
rzyła inne puzderko.  Oczom 
moim ukazała się kolja, zapew- 
ne również już niem'oda, bo 
wiem składała się z idealnie je- 
dnakowych pereł wielkości doj- 
rzałych poziomek. Znowu roze- 
śmiałam się i powiedziałam: 


są sznury zmniejszających się 
pereł! 

— Może każę sobie to jesz- 
cze kiedyś przerobić; ale teraz 
chodźmy na herbatę. Mikołaj 
napewno już oczekuje nas pzzy 
samowarze. 

Szybko uprzątnęła księżna 
biżuterję, poczem zasiadłyśmy 
do herbaty.  Rozmawiałyśmy 
jeszcze przez chwilę o klejno- 
tach i drogich kamieniach, a 
gdy nastąpił zmierzch pojecha- 
łam do domu. Nagle w powo: 
zie wpadł mi pomysł do głowy: 
Zagrasz przeciwnej partji szcze 
gólnie wesołą farsę, wykrada- 
jąc księżnej z kasetki tekst za- 
kładu; jest to odważny i brawu 
rowy czyn, którego przeprowa 
dzenie się opłaca i nie wymaga 
przecież żadnego odszkodowa- 


nia, Musi być jednak zakwalifi- | 


kowane, jako przestępstwo, bo 
wiem zabiorę z zamkniętej ka- 
tki coś, co zostało dane trze- 
ciej osobie na przechowanie, a 
więc znajdowało się pod tej o- 
soby opieką.  Wartościowym 
przedmiotem był ten układ ze 
względu na wysoką sumę, jaką 
przedstawiała cyfra zakladu. 

Nareszcie wybrany został ob 
jekt kradzieży. Obecnie należa- 
ło się zastanowić nad wykona- 
niem przestępstwa. 

Byłam do tego stopnia 
chłonięta moim pomysłem, 
nie potrafiłam wprost o niczem 
innem myśleć. Postanowiłam 


po- 
że 


wieczorem uwolnić się od 
wszystkich zobowiązań, zam- 
knąć się w swej sypialni i tam 


Pahlen milczał przez chwilę, 
poczem roześmiał się, patrząc 
mi prosto w oczy: 

— (hyba nie wybierasz się 
dzisiaj w nocy na wyprawę zło- 
dziejską? Nie miałbym ani jed- 


nej spokojnej minuty, gdyby 
tak było! 
— Nie obawiaj się. Gdyby 


nawet tak było, to i tak nie po- 
wiedziałabym ci o tem i nie po- 
zwoliłabym się schwytać na go 
rącym uczynku. Idź spokojnie 
do Panczewów i wracaj szybko 
do domu. Będziesz się mógł 
przekonać, że jestem w swojej 
sypialni! 

Zjadłam bardzo lekką kola- 
cję i zamknęłam się w swoim 
pokoju, zwalniając pokojówkę. 


— Przepraszam! — przerwał 
malarz opowiadanie niezwykłe- 
go włamywacza. — Czy wie pa 


ni, która jest godzina? 

Zdumiona spojrzała w stronę 
okna, przez które wdzierał się 
już szary świt, i powiedziała 
niechętnie: 


— Mój Boże, ukradłam panu 
swojem opowiadaniem całą 
noc! Nadchodzi już dla mnie 
smutny poranek! W jaki spo- 
sób wydostanę się stąd, gdy już 
dnieje?! Nie mogę przecież 
pójść w pyjamie do domu, a w 
moim kostjumie zostałabym za- 
aresztowana przez pierwszega 
| napotkanego policjanta. Co 
|mam uczynić? 

Malski roześmiał się wesoła: 

— Zaraz znajdziemy na to ra 
dẹ. Najpierw zamkniemy okien- 
i aby mieć jeszcze kilka go 


w zupełnym spokoju rozważyć nice, 


całą sprawę. Byliśmy tego dnia | 
zaproszeni do Panczewów; po- | 
prosiłam jednak męża, aby, 


dzin nocy i snu; potem zdejmie 
pani wszystko, czego pani nie 
chce mieć na sobie, i położy 


szła do kącika, oddzielonego 
od reszty pokoju grubą atłaso- zealną, bowiem obecnie modne 


Dawno oczekiwany! 


Dramat życiowy z bruku 
wielkomiejskiego z czarującą 


Dziś i dni następnych! ||" Szerujaca. Bebe 


urocza 
Rekordowy, podwójny program 


i zabawna 


zawiera- arcydzieła w szampańskiej komediji, 
jący filmowe wielkiego dziennika 
New-Yorskiego 
Doskonała 


Leona Kantora 


| Mistrz sensacji, ukazujący niezrównane triki 
jeździeckie i karkołomne sztuki podczas jazdy 
na koniu, niezrównany 


Jack Hol 


w wielkim dramacie cowboyskim z życia Dzikiego 
Zachodu p. t. 


NA ZACHÓD 


— To już ma też wartość mu mnie wytłomaczył lekką niedy* 


wg. głośnej powieści Małgorzaty Boehme 


Pamieímik Upadief 


(DUSZE BEZ STERU) 


LUIZA BROOKS. 


Początek o godz. 4, w soboty i niedziele o godz, 12. 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca od 50 groszy. 


się pani... do mojego łóżka. 
Gdy się wyśpimy, będziemy mo 
gli zastanowić się, co dalej czy- 
nić wypada! 


spozycją. 


Przerażona spojrzała mu w 
oczy i zapytała, ociągając się: 

— Do pańskiego łóżka? 

— No tak! — odparł frywot' 
nie. — Gdzież się pani chce po- 
łożyć? Przecież nie pozwolę pa- 
ni spać na kozetce, 


Nareszcie ocenzurowany ! 


— O, proszę, niech mi pam 
lepiej pozwo!i odejść! Nie mo 


Daniels EG 


na tle arcykomicznych przygód młodej reporterki 


s: i A ć tutaj! 
REPORTERKA z WIECZORNIAKA e o T m 


(D. c. n.). 


Królowie humoru PAT i PATACHON w kapital- 


nej komedji żywiołowego humoru i tempa p. t. 


Pat i Patachon 


w obliczu śmierci 


Arcywesołe przygody dwuch bohaterów ! 
Niezwykle dowcipne sceny! 


Nr. 42 
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Maki it | Ezęściowy wzrosi uruchomienia 


w łódzkcim przemyśle włókienniczym 


Wojewoda Jaszozolt 


Wojewóda łódzki Wł. Jaszczołt 
wyjechął w sprawach służbowych 
do Warszawy. 

Powrót p. wojewody nastąpi 
prawdopodobnie w dniu t? bm. 
wieczorem. 


Dziś komisja 
poborowa 


Dziś w lokalu przy ul, Al, Ko- 
ściuszki 21 urzęduje dodatkowa ko 
misja poborowa dla rocznika 1908 
i starszych o ile nie mają unormo- 
wanego stosunku dó służhy woj: 
skowej. 

Na komisję winni stawić się zð- 
mieszkali na terenie komisarjatów 
policji 2, 8, 5. 8, 9 i 11 o ile zo- 
Btali wyznaczeni przez starostwo 
grodzkie. (b) 


- Załoszenia ©sóh 
pokąsanych przez psy 


W ostanieh dniach zdarzyło się 
kilka wypadków Pokąsania prze- 
chodniów Przez psy Wściekłe, O- 
soby pokąsane winny natychmiast 
zgłosić się do- dozorów sanitarnych 
co umożliwi poddanie ich kuracji, 
zspobiegającej zachorowaniy na 
wściekł;znę, 


Nocne dyżury anniek 


Dziś w nocy dyżurują następuja 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9). J. Steckla (Limanow 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na 
rutowicza 4), St. Hamburga i S-ka 
(Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


Na podstawie danych Związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, stan uruchomienia 
w firmiach, należących do tego 
związku w okresie od dnia 26 
sstyczńia do dnia 1 lutego rb, 
przedstawiał się następująco: 


Przemysł bawełniany: przez 6 
dni w tygodniu pracowało 17 fa- 
bryk, przez 5 dni w tygodniu pra- 
cowalo 9 fabryk, przez 4 dni — 5 
fabryk, wreszcie przez 3 dni w ty- 


Zbier 


godniu pracowało 5 fabryk. Nie- 
czynne zupełnie w okresie tym by 
iy 4 fabryki. Ogółem więc w oma- 
wiahym okresie wielki / przemysł 
bawełniany zatrudniał 44,519 ro- 
botników, co w porównaniu z okre 
sem poprzedzającym od dnia 19 


do 25 stycznia rb, wykazuje 
wzrost zatrudnionych robotników 
o 398 osób. 


Przemysł wełniany: przez 6 dni 
w tygodniu pracowało 11 fabryk, 
przez 5 dni w tygodniu pracowały 


4 fabryki, przez 4 dni w tygodniu 
pracowało 5 fabryk, 3 dni w ty- 
godniu 3 fabryki. 

Nieczynnych zupełnie w tym 0- 
kresia było 8 fabryk. Ogółem więc 
w okresie od dnia 26 stycznia do 
dnia 1 lutego wielki przemysł wet- 
niany zatrudniał 13,436 robotni- 
ków, co w porównaniu z okresem 
poprzedzającym wykazuje: również 
wzrost zatrudnionych robotników, 
a mianowicie o 393 robotników. 


ać, czy nie zkierać?... 


Pwa przeczące sobie olsólmiki mimisiersiwa 
oeświaiy © zbiórkach pieniężnych w szkołach 


Kuratorjum okręgu Szkolnego 
łódzkiego otrzymało Przed kilku 
dniami okólnik ministerstwa oświa 
ty w ŚPrawie zbierańją Składek 
wśród. młodzieży szkolnej. 

w okólniky tym m. in. wskaza- 
mo na zbyt częste zbiórki, odbywa- 
lace Się we wszystkich szkołach. 

Władze szkolne nadmieniają, że 
niejednetrofnie różne towarzystwa 
zwracały Sig do Szó}, aby Pośred- 
uiczyly w wydobywaniu pieniędzy 
od dzieci i ich rodziców, Połączo- 
ne to jest ze stratą czasu nauczy- 
cieła i młodzisży szkoluej, a duża 
ilość zbiórek odbija się na skró- 
maych budżetach rodzin i wywołu- 
je zniechęcenie do tego rodzaju 
przedsięwzięć. 

Z tych względów minister oświa 
ty p. Czerwiński zabrania urządza 
nia wśród młodzieży szkoltiej ja- 
kichkoiwiek zbiórek pieniężnych 
sprzedaży znaczków, widokówek 


PRZEZ 


Wallisa z jaślicą 


Liczba zachorowań w ub. roku znacznie zmalała 


Odbyło się posiedzenie rady sek 
cji walki z jaglica przy wydziale 
zdrowotności publicznej. Na wstę- 
pie obrad złożono sprawozdanie z 
działalńości przychodni przeciw ja- 
glicznej za rok 1930, z którego wy 
nika, że liczba przypadków jaglicy 
w Łodzi uległa zmniejszeniu co 
przypisać należy prowadzonej 
przez władze miejskie systematycz 
nej walce z tą chorobą. 

W 1980 roku zarejestrowano no- 
wych przypadków jagicy 762. pod 
czas gdy w 1929 roku — liczba 
przypadków - wynosiła 895. W 
trzech szkołach jaglicznych, w któ 
rych dzieci chore na jaglicę są sy- 
stematycznie leczone bez przerywa 
nia nauki szkolnej, było w ubie- 
głym roku 279 dzieci, w 1929 ro- 


ku w tych szkołach było 345 dzie- 
ci. w pierwszych zaś latach istnie- 


nia tych szkół, np. w 1923 roku — bej 


było w nich 1181 dzieci. Liczby te 
charakieryzują ogromny spadek 
liczby chorych na jaglicę. 

W roku sprawozdawczym zosta 
łą założona kartoteka środowisk 
jaglicznych, które znajdują się 
pod stałą kontrolą j poddawane s4 


badaniom w regularnych odstę- 
pach czasu. 

Po dyskusji przyjęto szereg 
wniosków, dotyczących dalszej 


działalności sekcji. Między innymi 
uchwalono dążyć do otwarcia no- 
wej przychodni w północnej części 
miastą i przeprowadzić badania 


histopatologiczne wszystkich cho- |E$ 


rych w środowiskach jagliczych. 


WZT NY ZE: 


A] 
— (zy mam dalej pomągać, mistrzu? 


itp. na przeróżne cele, z życiem 
szkolnem bezpośrednio nie mają- 
ce nie wspólnego. 

Wyjątek stanowić będą tylko 
składki opłacane przez młodzież 
na cele szkolne, które mają zna- 
czenie pod względem wychowaw- 
czym, 

Zarządzenie powyższe jest dla 
Łodzi niezwykle aktualne į nałeża 
łoby je powitać z uznaniem, 


Jednakże czynniki miarodajne, 
jaż w pierwszych dniach obowiązy 
wania powyższego zarządzenia wy 
stępuja przeciwko niemu, Oto w 
tym samym numerze oficjalnego 
„Dziennika urzędowego” min, W. 
R. i oświecenia publicznego w bez 
pośredniem sąsiedztwie ze wspo- 


mnianym wyżej okólnikiem znajdu 


MILJONY 


LISTÓW 


z całej kuli ziemskiej 
napłynęło do 


RANONI 
VARRO 


aby nagrał film mówiony. 
Niezliczone miljony jego 
wielbicieli chcą w ten 
sposób posiąść większą 
bezpośredniość wrażeń. — 
Na skutek tak spontani- 
cznego plebiscytu wykona- 
nv został najnowszy film pt. 


Ułesoły Madry 


6 piosenek uwielbianego 


RAMONA 
NOVARRO 


wykonane w tym filmie nucić 
będzie wkrótce cała Łódż. 


Tytuły melodji ogłosimy jutro ! 


„WESOŁY MADRYT" 
zapowiada „LUNA“ 


YM 


je się inny okólnik w sprawie... 
zezwolenia na zbieranie składek 
wśród młodzieży szkolnej na zaku- 
pienie... okrętu handlowego, W oO- 
kólniku tym czytamy: „Aby ta 
szlachetna akcja mogła się po- 
wieść, konieczne jest gorliwe za- 
jęcie się całego nauczycielstwa za- 
równo propagandą, jak i przepro- 
wadzaniem zbiórki wśród młodzie- 
ży szkolnej”, a następnie: „Dyrek- 
cje i kierownictwa szkół w odpo- 
wiedni sposób zachęcą młodzież 
szkolną do składania datków na 
cel wskazany”. 


Dziwnemi wydają się te dwa za 
rządzenia obok siebie, szczególnie, 
że zakupienie okrętu handlowego 
nie ma znaczenia wychowawczego 
dla młodzieży w wieku szkolnym, 
i, że „gorliwe zajęcie się całego 
nauczycielstwa i kierownictwa 
szkół propagandą i przeprowadze- 
niem zbiórek”, połączone jest „ze 
stratą czasu nauczyciela i młodzie 
ży szkolnej”, o czem mowa w okól- 
niku pierwszym. 
~ A tem jakżeż to bedzie z za 
ja zez składek wśród 
młodzieży szkolnej?... (ze) 


Do 17 lufego 


czekać będą tram 

wajarze na spełnieni 
ich postulatów 
Donosiliśmy już o powstaly 
zatargu w tradmiwajach  łódzkici. 
W dniu wcćzorajszym delegacji 
tramwajarzy zgłosiła się do dyrek 
cji, której przedstawiła wszystkie 
swe postulaty; domagając się u- 
dzielenia na nie odpowiedzi do b. 
soboty. Ponieważ jednak' okazało 
się, że dyr. Ringa niema w Łodzi, 
tramwajarze, na wczorajszem wie- 
czorowem zebraniu zarządu posta- 
nowili zgłosić do dyrekcji następu 
jacą uchwałę: „Pracownicy tram- 
wajów łódzkich zdecydowani są 
czekać na załatwienie jch żądań 
do dnia 17 bm. O ile w ciągu b, ty 
godnia p. Ring nie wróci i o ile 
do dnia 17 bm. postułaty nie zosta 
ną uwzględnione, pracownicy za- 
strzegają sobie wolną rękę w kie- 
runku powzięcia uchwał, dotyczą- 
cych zorganizowania i przeprowa: 
dzenią strejku”, 


GadcZWLJ 
ZE ZWIĄZKU P.N.S.P. W ŁODZI 


Dnia 15 b. m. o godz, 10 w sali 
kina oświatowego zostanie wyglo- 
szony przez inspektora szkolnego 
m. Łodzi p. Władysława Gackiego 
referat pt. „Nauczycielstwo jako 
grupa społeczna”, 

Wszystkich nanczycieli prosimy 
o liczne przybycie. 

Wejście bezpłatne! 


ODCZYT U TECHNIKÓW 

W piątek, dnia 13 bm. e godzi: 
nie 8 wieczorem w lokalu stowa: 
rzyszenia techników przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 102 p. Stanisław Le- 
nartowicz z Warszawy sekretarz 
rady głównej Poslkiego towarzy- 
stwa, krajoznawczego iż zastępca 


kierownika referatu turystyki w 
ministerstwie robót publicznych 


wygłosi odczyt na temat „Wraże- 
nia z wycieczki do Algerji”, 


Przemysł Iódzki 


nie wypowie umów zbiorowych 


Polska Agencja Telegrafiez- 
na (P.A.T.) komunikuje urzę- 
dowo: 

W związku z wiadomościami 


g| | niektórych pism, jakoby wielki 


00009 


przemysł łódzki zamierzał zmle 
nić obowiązujące obeenie uma- 
wy zbiorowe, dowiadujemy się, 
że narazie ò wypowiedzeniu u- 
mów zbiorowych niema mowy» 
PE AARARARACAAAAĄAANAJ 


I ROLNICY! Dziś I jutro na terenie Wojewódziwa 
łódzkiego odbywać się będzie zbiórka Żyła 


dia najkieńniejszych. 
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Nr. å 


Bcha krwawego najściana lokalP.P.8. 


Czterech głównych sprawców na ławie oskarżonych 


W nocy z 15 na 16 listopada 
toku ubiegłego na  Kozinach 
miały miejsce krwawe zaj- 
ścia, wynikłe naskutek naj- 
ścia na lokal P, P. S. 


Znajdujący się w lokalu 
członkowie P. P. S. przeciwsta- 
wili się początkowo  napastni- 
kom, jednakże «i, będąc w prze 
ważającej liczbie wdarli się do 
wnętrza, mniszeząc bibljotekę, o- 
raz demolując całe urządzenie. 
W trakcie mnajścia wywiązała 
się strzelanina, w wyniku któ- 
rej ranionych zostało 8 osób, a 
nadto dwuch ciężko rannych 
przewieziono do szpitala okrę- 
gowego. 


naczelnika Lutomskiego,  sta- 
rosty Dychdalewicza, nadkomi- 
sarza Weyera, przybyły bez- 
zwłocznie na miejsce, przepro- 
wadzając dochodzenie, w wy- 
niku- którego. aresztowano 19 
osób. Jednak z liczby tej oka- 
7ali się tylko czterej osobnicy 
głównymi  prowodvrami zaj: 
Ścia, a mianowicie Feliks Świą- 
tek, Paweł Rogacz, Zygmunt 
Gos i Stefan Wymysłowski. 


W dniu wezorajszym znale- 
źli się wszyscy czterej przed 
sądem grodzkim. Sprawę roż- 
patrywał sędzia Semadeni, zaś 
oskarżenie z ramienie P. P. S. 
wnosili: adwokat Kempner, 


Powiadomione © zajściu | adw. Hartman, oraz rzecznicy 
władze policyjne oraz władze P. P. S., radny Potkański i Ku- 
bezpieczeństwa, w osobach |charski. Obronę wnosił w imie- 

meeer ZOB EIA 


Niezwykła kara na szolera 


16 miesięcy więzienia — 135 zł. rocznie na szkołę dla dziecka 
oraz 70 zł. miesięcznie dla wdowy w ciągu 10 lat 


W dniu wtzorajszym sąd 0- 
kręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę przetiwko  szoferowi, 
30-letniemu Wilhelmowi Wizen 
talowi, oskarżonemu © przeje- 


chanie i spowodowanie śmierci |i właściciel 


człowieka, 


Jak wynika z toku sprawy, |jeehał na ciągnącego wózęk 


w dniu 23 grudnia r. ub, około 


godziny 5 po południu kierowca | N". 47). 


990999409909009090999309009099999909099000909490009099909090 


+00000003000009000900 


Cud techniki niemej. produkcji 1931 r. 


Film nagrodzony 
Złotym Medalem w Paryżu 


Dramat nieokiełznanych i tragicznych w skutki 
dzikich namiętności dwojga donżuanów. 


W roli głównej słynna tragiczka 


FRAMGESNA BERTAN 


Niebywały przepych i bogactwo wystawy ! 


Od jura w kinie np Palace” 


Tam, gdzie króluje karnawał... 


Fragment z ruchu karnawałow ego w Nicei: książę Karnawał 
tryumfałnie wjeżdża do stoli cy zabawy. 


W dniu 4 listopada 1. ub., O- 

koło godziny 8 rano, przecho 
dzący ulicą Matejki posterun: 
kowy 2 komisarjatu Stanisław 
Starzyński zauważył jakiegoś 
»sobnika, który usiłował zawie 
sić sztandar komunistyczny 
przed gmachem państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy 
przy ulicy Matejki. 
W chwili, gdy osobnik ów za- 
rzucił sztandar na drutach elek 
trycznych, Starzyński ujął go i 
odprowadził do komisarjatu 


niu wszystkich oskarżonych 
adwokat Krukowski. 

Na przewodzie sądowym o- 
skarżeni do winy nie przyznali 
się, twierdząc, że krytycznej 
nocy znaleźli się na miejscu 
zajścia przypadkowe i do 
żadnej partji nie należą. 

Z kolei sąd przystąpił do zba 
dania 23 świadków, którzy opi- 
sali eałokształt najścik. 


Sąd po wysłuchaniu stron wy 
dał wyrok, na mocy którego 
skazał Gosa na cztery miesiące 
więzienia, Rogacza na sześć 
miesięcy, Wymysłowskiego na 
8 miesięcy, Świątka zaś, jako 
głównego sprawcę. na 10 mie- 
sięcy więzienia. Wszystkim pod 
sądnym zaliczono aręszt od 16 
listopada r. ub. (a) * 


Jak wynika ze sprawozdania z 
rynku pracy za czas od 24 do 31 
stycznia rb., liczba bezrobotnych 
w Polsce wzrosła w ciągu tygod- 
nia sprawozdawczego o 4.413 osób 
i wynosiła w dniu 31 stycznia ogó- 
łem 345,295 bezrobotnych, przy- 
czem zasiłki ustawowe  pobierało 
117,500 bezrobotnych (w ubiegłym 
tygodniu 108,808 bezrobotnych). 
Najsilniejsze napięcie “bezrobocia 
wediug stanu z dnia 31 stycznia b. 
r. dawało się odczuwać w następu 
jących ośrodkach: woj. śląskie 
57,228 bezrobotnych, Łódź miasto 
37,847, wraz z okręgiem 52,009, 
Warszawa - miasto 20,023, Sosno 
(Rokicińska | popan ETZ 


taksówki Wizen 
tal, jadąc ulieą Rokicińską na- 


Karola Bujnego 


Bujny po otrzymaniu szere- || 
gu ran przewieziony został da 
szpitala, gdzie po paru godzi- 
nach zmarł, 

Przeprowadzone w tej spra- 
wie dochodzenie ustaliło, iż|Ę 
całkowita winę ponosi tu Wi- 
zental, ponieważ nie qawał on 
sygnału i taksówka jego nie hy || 
ła dostatecznie oświetlona, 


Na rozprawie Wizenta] przy- 
Znał Się, że nie dawał sygnitła, 
tlomacząc się, iż Bujnego nie ,$ 
widział, będąc oślepiony świa- | $ 
tłem przejeżdżającego z przeci-|Ę 
wnej strony tramwaju. 


kiopotanej Łodzi, 


4 
Paa 
Hi 
b 
MIT f 


aby beztroskim 


Wystąpi... gdzie? 


Po wysłuchaniu mowy proku |W 
ratora oraz obrony, sąd wydal | g 
wyrok, mocą którego Wilhelm 
Wizentaj został skazany na i 
rok i 4 miesiące więzienia, na 
zapłacenie kosztów pogrzebu! Produkcje orkiestry 
Bujnego w sumie złotych 345, jazzu”, słynnego Pawła Whitema- 
na opłacanie za szkołę syna za na, oparte są ña konstrukcji rewjo 
bitego po 135 złotych rocznie, | Wei. A więc zdawaćby się mogło, 


oraz po 70 złotych miesięcznie wolucje i to wszystko, co wyreł- 
w przeciągu 10 lat na ntrZyma- nią każdą amerykańską rewię od 
nie dla wdowy į dziecka. | prologu do finału. Tymczasem w 


Dziś i dni następnych! 
Najwspanialsza przepychem wystawy i bogactwa. 
Rewja filmowa produkcji polsko-amerykańskiej. Wy- 

twórni Metro Goldwyn Mayer 


Udział bierze 200 najpiękniejszych i najzgrabniej- 


szych girlsów, 4 ZA komików świata: 


LAURY HARDY, SLIM AR jcie KG21ONEMI 


TUR na czele z królem humoru 
Polskie piosenki odśpiewa HANKA ORDON6GWNA. Konferan- 
sjerkę po polsku prowadzi KAROL HANUSZ 
Role główne kreują: 


JOHN GILBERT, CONRAD NAGEL ANITA 
PAGE, JOHN CRAWFORD, NORMA SCHEA- 


RER, BESSIE LOVE, MARION DAVIES i inni 
NAJNOWSZE PRZEBOJE MUZYCZNE. HUMOR. DOWCIPY. 
CAŁOŚĆ ARCYDZIEŁO. 


Początek o g. 4.30. W soboty, niedz. i święta o 12. 
Ceny miejsc popularne. 


|nie ustaliło, iż 


Pyry: 

IDĘ FRAY 
u ać Pą 
AUO Ue 


oo CHYBA wszyscy się domyślają 
Na łódzkich ekramac 


„Król Jazzu w „Lunie” 
„twórcy; „Królu jazzu” 


Sy takiej 
|| George Gershwina, 
>| wykonaniu łączył muzykę z wizją 


| niec na bębnie), 
numer amerykański „Wspomnienie 


KA | nie, 


Komunista przed sąde!. 


4 lata ciężkiego więzienia za wywieszenie 
sztandaru 


dochod: 

zatrzymany! 
jest 20-letni Szoel Zand (Mły 
narska 26), kilkakrotnie karanv 
za działalność antypaństwową. 

W dniu wczorajszym sprawa 
Zanda rozpatrywana była przez 
sąd okręgowy w Łodzi. 

Oskarżony na rozprawie 
przyznał się do winy i sąd po 
naradzie skazał go na cztery la- 
ta ciężkiego więzienia, biorąc 
pod uwagę notoryczność i kil- 
kakrotną karalność. 


Przeprowadzone 


345.295 bezrobotnych w Polsce 


w końcu Stycznia r. b. 


wiee 20,180, Poznań 16,089, Czę- 
stochowa 13,762, Kraków 13,002, 
Bydgoszcz 11,821, Lwów 8,186, 
Sosnowiec 7,669, . Chrzanów 7,232, 
Drohobycz 6,774, Białystok 6,617, 
Piotrków 6,157, Ostrów Wlkp. 
5,768, Biała 5,519 Żyrardów 5,509, 
Tczew 5,180 Grudziądz 5,970, po- 
zostałe okręgi poniżej 5,000 bezro 
botnych. 

Liczba częściowo bezrobotnych 
na dzień 31 stycznia br, wynosiła 
04,434 osób. Spadek bezrobocia w 
tygodniu sprawozdawczym zazna- 
czył się w Łodzi wrąz z okręgiem 
© 1,091, w Grudziądzu o 243, w 
Gdyni o 184 itd. 


Do ponurej, pogrążonej w smutku, za- 


przybywa w tych 


dniach 
roześmiamuy Mawmrice 


alier 


swym humorem wprowadzić 
Łodzian w lepszy nastrój— 


w A] © 


ta powierzchowna 
charakterystyka zawiodłaby, głów 
ną bowiem atrakcją artystyczną 
tego obrazu jest wspaniale repre- 


że jeszcze raz girlsy, piosenki, ©- |zentowany element muzyczny, Na 


ekrauie dzieją się niesamowite 
wprost rzeczy, piękno gry orkie- 
stry pod batutą Whitemana czaru- 
je niezrównanym rytmem į mi 
strzewską formą jazzowej ekspre- 
sji muzycznej. 

Głos te powinien wlaściwie za 
brać recenzent muzyczny, trudno 
bowiem nielachowcowi w tej dzie 


5% | dzinie uchwycić trafnem określe- 


niem mełodję jazzu, która z foxtro 
towego banalu urasta do pięknej 
tp. „Błękitnej rapsodji” 
Utwór ten W 


obrazu tanecznego (wspaniały ta- 
Efektowny jest 


z Montrerey”, pozatem rewja wzro 
kowo mie wykracza poza granice 
pięknej i barwnej całości. Muzycz- 
jak wspomnieliśmy, stoi bar- 
wysoko. Prologiem „Króla jaz 
jest barwna, dowcipna grote- 
rysunkowa z życia Whitema- 


dzn 
zu” 
ska 


j|na, Finał, reprezentujący w melo- 


dyjnym i barwnym korowodzie mu 
zykę i taniec wszystkich narodów, 
demonstruje, jak z czarodziejskie- 
go swego tygla Paweł Whitemo” 
wyczarował muzykę przyszłość” 


Su jazz. 


Nr. 42 


Z życia wojska w Łodzi 


ŚWIETLICA 28 P. S. K. 

W tych dniach odbyło się uro- 
czyste otwarcie i poświęcenie no- 
wej olbrzymiej świetlicy  żołnier- 
skiej w 28 p. S. K., urządzonej z 
wielkim nakładem pracy. Dużą po- 
moc w urządzeniu Świetlicy wyka- 
zał także oddział łódzki polskiego 
Białego Krzyża. Uroczystości po- 
święcenia świetlicy dokonał ks. 
dziekan O. K. IV., Tyszko, poczem 
wygłosił i we 
wienie. Następnie przemawiał do- 
wódca pułku ppłk.  Bratro, oraz 
przedstawicielka połskiego Białego 
Krzyża, zachęcając brać  żołnier- 
ską do jaknajczęstszego korzysta- 
nia ze Świ A 

Uroczystość zaszczycił swoją 0- 
becnością dowódca 10 dyw. piech. 
gen. Olszyna Wilczyński.  Zakoń- 
czyły uroczystość deklamacje żoł- 
nierskie i występy chóru żołnier- 
skiego. 


Świetlica składa się z dwuch ol-| przez 


brzymich sal, doskonale zaopatrzo- 
nych i umeblowanych, z bibljoteki 


1 czytelni. 


W 31 P. S. K. 

31 p. S. K. urządził zabawę szko 
ły podoficerskiej poprzedzoną wie 
czorkiem wokalno - dramatycznym 
Program był bardzo urozmaicony i 
żywo oklaskiwany przez zebrane 
w obszernej świetlicy rodziny 
elewów. Na zabawę bowiem szkoła 
podoficerska 31 p. S, K. zaprosiła 
wszystkie rodziny strzelców. Wy- 
soki poziom Programu artystyczne- 
go opracowanego pod kierownic- 
twem dowódcy szkoły kpt. Tadeu- 
sza Wróbla, uzewnętrznił w całej 
pełni duże wyrobienie elewów, o- 
raz wielki rozmach pracy kultural- 
nej w szkole, Wieczorek zaszczyci- 
li swoją obecnością płk. dypl. Ro- 


wytwomego JAMESA HAL 


Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 w. 
W soboty i niedziele poranki od godz. 12 po 1 zł 


b fot $ z 4 


UWRZYCIE | 


upojny szał karnawału 


NASZA JI 


W rolach głównych; 


posągowy JEAN MURAT 
i piękna MARIE BELL 


Dźwiękowy Teatr 


„CASINO” 


Dziś po raz ostatni! 
wielki akrakcyjny, pełny werwy i humoru film p. t. 


WYSPA ZATOPIONYCH SENG 


w roli głównej urocze zjawisko ekranu dźwiękowe- 
go, niezapomniana partnerka Chevaliera, najpopu 
larniejsza gwiazda filmowa świata 


w otoczeniu 


gorący szept słów miłosnych — 
międzynarodowe wyścigi konne i samochodowe 


warkot rozszalałych motorów 


tarski, dowódca piechoty dywizyj- 
nej 10 dyw. piech. „dowódca 31 p. 
S. K. ppłk. dypl. Dudziński, oraz 
szereg wyższych oficerów i niemal 
wszyscy oficerowie pułku. 


Po wieczorku w olbrzymich sa- 


lach świetlicy żołnierskiej rozpo- 
częła się ochocza zabawa, która 
trwała do rana. 

Jednocześnie w pięknie udekoro- 
wanem j zajmującem kilka sal ka- 


przemó- |synie podoficerskiem 31 p. S. K. 


odbywał się bal korpusu podoficer- 
skiego, również bardzo licznie obe- 
słany przez przedstawicieli ji na- 
dobne przedstawicielki społeczeń- 
stwa cywilnego. 


DANCING W KASYNIE OFICER- 
SKIEM. 

W nocy z soboty na niedzielę, 
dnia 7 na 8 b, m. w salonach Ka ' 
syna garnizonowego odbył się pięk 
ny dancing - bridge urządzony 
korpus oficerski 31 p. S. K. 
Wieczór obfitował w wiele atrak- 
cji, zabawa, która zgromadziła eli- 
tę towarzyską Łodzi — przeciągnę 
ła się do rana. 


ŚLEDŹ W RODZINIE WOJSKO- 
WEJ. 

Dorccznym zwyczajem urządza 
„Rodzina wojskowa“ we wtorek, 
dnia 17 lutego b. r. tradycyjnego 
„Śledzia* w kasynie  gamizono- 
wem przy ul. Jerzego 2. Początek 
o godzinie 21-ej. 

* 


Przypominamy, że w niedzielę, 
dnia 15 lutego b. r. o godz. 15-ej 
odbędzie się „Zabawa Kkostjumowa'* 
dla najmłodszych dzieci w kasynie 
garnizonowem przy ul. Jerzego 2. 

Zaproszone wszystkie dzieci. Ko- 
stjumy mile widziane. Niespodzian 
ki oraz atrakcje. 


2,5733 Paki 


Świeflny 


i przemiłego JACKA OAK. 


+ 


UGŁYDZYCIE 


melodyjne piosenki włoskie 
cudowne krajobrazy Syeylji 


w potężnym filmie 


EST NOC 


Wkrótce w T. Ś. 


„GASJIO” 


12.11 — GŁOS PORANNY — 193) 


Poemat miłosny. 


Najpotężniejszy baryton świata, 
w New-Jorku. 


1 


Dźwiękowe GRAND-KINO 


= w e 14 
5 


Dramat z życia rosyjskiego 


W roli gł. LAWRENCE TIBETT 


gwiazda „Metropolitain-Opera'" 


tku. Przepiękna muzyka Franciszka Lehara 
Geny miejsc normalne, na porankach zniżone 


Początek seansów o g. 4 po poł., ostatni o godz. 10.15 wiecz., W soboty, 
niedziele i święta o g: 12 w pol, ostatni o godz. 10.15 w. 
Passe-partout i bilety wolnego wejścia na przeciąg 7 dni za wyjątkiem 
urzędowych (kolor czerwony) nieważne. 


KĄCIK RADJOWY 


KULISY RADJA NA FALI RA- 
DJOWEJ. 

Z inicjatywy wydziału techniez- 
nego „Polskiego Radja“ dnia 12.11 
o godz. 20,15 przypomni się radjo- 
słuchaczom dawno nie słyszany 
prelegent radjowy, red. Jan Pio- 
trowski, który pod kierunkiem 
inż. Konstantego Znanieckiego od- 
będzie ciekawą wędrówkę po gma- 
chu przy ul. Zielnej i wprowadza- 
jąc temsamem radjosłuchaczów w 
zaczarowany Świat techniki radjo- 
wej. 

Dnia 17.11 o godz. 15,35 na za- 
proszenie L. O. P. P. wygłosi red. 
Jan Piotrowski feljeton p t. 
„Skrzydlate pióra“, w którym sięg 
nie do źródeł tęsknoty ludzkiej do 
swobodnego i górnego lotu. 


ODCZYT ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Dziś, w czwartek, dnia 12 lutego 
o godz. 19,20 stanie przed mikrofo: 
nem rozgłośni łódzkiej „Polskiego 
Radja* lekarz weterynarji — dr. 
Nehrebecki, który wygłosi odczyt 
pod tytułem „Jeszcze o grużlicy— 


' mleko i gruźlica“. 


Odczyt ten został zorganizowany 
przez komitet dni przeciwgruźli- 
czych w Łodzi. 


BERLIN ZAINTERESOWAŁ SIĘ 
POLSKIEM KRAKOWSKIEM SŁU 
CHOWISKIEM. 

Słuchowisko, wyróżnione I na- 
grodą na konkursie radjostacji kra 
kowskiej „Na wiejskiem podwór- 
ku, pióra J. R. Bujańskiego i Ja- 
na Wiktora, które dnia 28 styez- 
nia r. b. wykonane zostało z du- 
żem powodzeniem w Krakowie — 
zostanie, na życzenie berlińskiej 
„Funkstunde* przetłumaczone na 
język” niemiecki i prawdopodobnie 
będzie przyjęte do wykonania 
przez radjo niemieckie. 


OPERETKA „SŁOWIK HISZPAŃ- 
SKI* 
operetkową 


wypełni 
„Sło- 


Następną audycją 
po „Wesołej wdówcee* 
przepiękna operetka Falla 
wik hiszpański”. 

Będzie te pierwsza premjera w 


Í| bieżącym sezonie, w którym gwo- 


li licznym radjosłuchaczom „Pol- 
skie Radjo* dawało tylko wzno 
wienia. 

Niewątpliwie wielką atrakcją 
będzie dla radjosłuchaczów występ 
p. Wandy Wermińskiej, primadon- 
ny opery warszawskiej, która po 
raz pierwszy wystąpi w radjoope- 
retce w roli śpiewaczki Dolores, 
przezwanej  „Słowikiem hiszpań- 
skim”. 


KONCERT SZKOLNY Z FIL- 
HARMONJI WARSZAWSKIEJ. 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja* transmituje dziś, 12 lu- 
tego o godz. 12.35 koncert szkol 
ny z Filharmonji warszawskiej, 
z udziałem orkiestry pod dyr. 
J. Ozimińskiego oraz solistów: 
Marji Modrakowskiej i Kazimie 


EDERN WIO Z KKA EEE NASI E FERZECE ROW SEWETZEW ZWZ S A | Wiłkomirskiega. 


Wywiad z Antonim Fertnerem 


przed mikrofonem 


Rozmowa przed mikrofonem — 
o ile jest żywo przeprowadzona — 
staje się zajmującem skichowi- 
skiem. 

Ostatnio przed mikrofonem „,Pol- 
skiego Radja“ odbył się wywiad 
z Antonim Fertnerem, znakomitym 
artystą teatrów miejskich w War- 
szawie. 

Wywiad z Fertnerem nadany W 
formie djalogu mieścił w Sobie 
wspomnienia artysty z lat daw- 
nych, anegdoty zabawne i wzrusza- 
jące w swojej prostocie. 

Dla nas, którzy znamy nietylko 
jego Soczysty komizm lecz także 
jego soczystą tuszę, jakże pełne 
humoru jest opowiadanie artysty, 
kiedy to: „byłem chudy jak patyk, 


„Polskiego Radja“ 


kaszlałem i plułem krwią — dlate: 
go też nie chciano mnie zatrzymać 
w teatrze na przyszły sezon z oba- 
wy, że w środku sezonu., umrę, 

Wywiad odsłonił nam rąbek za- 
słony, okrywającej naiwne, pełne 
pogody serce artysty. 


Rozmowa przed mikrofonem na: 
dana z okazji jubileuszu Antonie- 
go Fertnera, święta trzydziestu 
pięciu lat jego małżeństwa ze sce- 
ną, wypadła na dwa dni przed 
przedstawieniem jubileuszowem. 


Niestety, minusem tego wywia- 
du był fakt, że Fertner w ostatniej 
chwili... widać stchórzył przed mi- 
krofonem į ostatecznie tekst wy: 
wiadu czytał za niego ktoś inny. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu dzien- 
nego i repertuar teatrów i kin. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

12.35 Koncert szkolny z filharm. 
warsz. Wykonawcy: Ork, filharm. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Ma- 
rja Modrakowska (sopran), Kazi- 
mierz Wiłkomirski (wioloncz.) i L. 
Urstein (akorap.). W programie mu 
zyka czeska i rosyjska. 

15,35 Komunikat ligi obrony po- 
wietrznej i przeciwgazowej z War- 
szawy. 

15,50 „Wisła w dziejach gospo 
darczych Polski* — wygł. p. St. 
Glinka. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17.15 „Zwyczaje zapustne w Pol 
sce" — wygł. dr. K. Zawistowicz. 

17,45 Koneert kameralny z War- 
szawy. Wykonawcy: Zofja Dobro- 
wolska - Pawłowska (sopran), Ma- 
rian Dąbrowski (fort.), Józef Qzi- 
miński (skrz.) i L. Urstein (akomp.) 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi i odezy 
tanie programu na dzień nast. 

1920 Odczyt zorganizowany 
przez komitet dni _ przeciwgruźli- 
czych w Łodzi. „Jeszcze o grużli- 
cy — mleko i gruźlica* — wygł. 
lekarz weterynarji dr. Nehrebecki. 

19.40 Prasowy dziennik radjo- 
wy. 

19,55 Płyty gramofonowe z War- 
szawy. 

20.00 Feljeton z Krakowa. .„Mer- 
cato di-fiori* — wygł. p. St. Bro- 
niewski. 

20.15 Pogadanka radjotechnicz- 
na z Warszawy. 

20.30 Koncert muzyki popular- 
nej z Warszawy. Wykonawcy: Ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota i Hali- 
na Dudiczówna (sopran). 

21.10 Kwadrans literacki, Nowe- 
la Londona ..Historja Keesna”. 


— 
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21,25 Dalszy ciąg koncėrtu £ 
Warszawy. 

22,00 Felieton p. t. „Dzieje afi- 
sza” — wygł. red. J. Sokolicz, 

22.15 Koncert solistów ze Lwo 
wa, 

22.35 Komunikaty: Pata, metą 
polic., sport., oraz muzyka taneca- 
na z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Heilsberq (276) 


20,30 „Rozmowy z Henrykiem 


Fordem” (Słuchowisko o powsta- 
niu samochodu). 

Frankfurt (390) 

00,30 Koncert nocny (Sonata 


wiolonczelowa Księcia Aleksandra 
Fryderyka Hesskiego, Trio forte- 
pianowe C-dur Brahmsa). 

Daventry (479) 

20.30 Koncert (Koncert brandeń 
burski D-dur Bacha, Symfonja D- 
moll Schumana), 

Rzym (441) 

20:40 Symfonja ; Wesele 
skie” Goldmarka, 

Wiedeń (516) 

20,05 Operetka O. Straussa „Te 
resina”, 


wiej- 
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Dr. med. 
$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Zapisujcie się 
na członków L.0.PP. 
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sej TEAT 


Pisgator 


Wielka sala w budynku 
skiej galerji sztuki w parku Sien- 
kiewicza przybrała całkiem nowe, 
że użyjemy  utartego określenia, 
europejskie oblicze, Jej kształt 
pierwotny nuieproporcjonalnie diks- 
giej i nadmiernie wysokiej hali, 
o powierzchni ścian, rozbitej z jed- 
nej strony banalnemi sztukaterja- 
mi ma szereg płaszczyzi, a z dru- 
giej zajętej szeregiem gęsto roz- 
mieszczonych, olbrzymich okien, 
nadawał się na różne cele, lecz naj 
mniej chyba na salę wystawową 
dzieł sztuki, Sala, siużyć mająca 
wystawom dzieł sztuki, powinna 
dawać jak najwięcej dożliwości do 
rozmieszczenia obrazów na dużych 
i gładkich płaszczyznach, tworzą- 
cych SPokojne, równomiernie na- 
świetlone i nie rozpraszające uwa- 
gi widza tło. 

Brak; wielkiej hali w budynku 
miejskiej galerji zostały obecnie 
w znacznej części usunięte w ten 
sposób, że podzietono żą dwiema 
ścianami poprzecznemi ua trzy du- 
że sale. Powierzchnię ścian pokry- 
to jednostajnie szaroziełoną tkani- 
ną, sufit obniżone znacznie przez 
napięcie poniżej stałego sufitu bia- 
łego sukną na lekkiem drewnianem 
rusztowaniu. Okna przysłonięto do 
%4 _ wysokości białym mu- 
ślinem, a dawne bezkształtne lara- 
py zastąpiono dużemi kulami z 
mlecznego szkła. Uzyskano w ten 
sposób znacznie więcej gładkiej po- 
wierzchni o spokojnem, kolorysty- 
cznie obojętnem te i Złagodzono 
zbyt natężone jednotronriie świa- 
tło dzienne. Stworzono istotnie ce- 
lowe, spokojne i harmonijne wne- 
trze, w którem wystawione dzieła 
ope- | sztuki działać mogą na wzrok i t- 
wagę widza kezprośrednio, a widz 
może przeżywać pełne wrażenie 
estetyczne w należytem skupieniu. 
Wnętrze to wykonano kosztem no- 


został aresztowany w Berlinie za 


to, że nie zjawił się w oznaczonym 
terminie w celu złożenia przysięgi 
iż nie posiada 20 tys. marek na 
zapłacenie podatku widowiskowego 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Panie doktorze, 


czy pan ma co jeść” 


Jutro 8.30 „Konto X* 


TEATR MIEJSKI 
Dziś sztuką SŚchónherra „Panie 
doktorze, czy pam ma co jeść?”. 
Jutro -Konto X”. 


s W sobotę o godz. 4 „Dobra wróż 
"M 


TEATR KAMERALNY 
Występy Stefanji Jarkowskiej 
„dobiegają końca. Znakomita arty- 
stka bawić będzie publiczność w 
„Roxy” dziś, w piątek i sobotę. 


TEATR POPULARNY 


Dziś I w sobotę wieczorem 
retka Straussa „Dookola miłości”. 


TEATR W SALI GEYERA 
W sobote, dnia 14 bm. odegrana 
będzie sztuka sceniczna w 5 ak- 


tach pt. „Upiór z Düsseldorfu”. propagandy sztuki, 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 
Dziś, 1 przedst. o g. 9.15 


„Kólko się kreci" 
Ceny popularne: 
od 80 gr. do 3 zł, 


zarazem wiceprezesa instytutu. 

W tak urządzonem wnętrzu 
przedstawił Instytut prop. Sztuki 
na inaugurację swej działalności w 
Łodzi wystawę rzeźb Henryka Ku- 
ny, grafiki zrzeszenia artystów gra 
fików „Ryt“, tkanin i ceramiki 
spółdzielni art. „Ład“, 

Zaczniemy nasze sprawozdanie 
od tkanin i ceramiki „Ladu“, jako 
dopełniających w danym wypadku 
opisanego wyżej wnętrza i tworzą 
cych wraz z grafiką „Rytu* wy- 
kwintne tło dla ustawionych po 
środku sali rzeźb H. Kury. 

Makaty i kilimy „Ładu odzna- 
"czają się niespotykaną dotąd u nas 
w tej dziedzinie produkcji wytwor 
ną prostotą motywów i spokojnym 
szlachetnym kolorytem.  Przywy- 
kliśmy już do produkcji w dziedzi- 
nie tej alho ludowej, której 
głównem źródłem było Podhale 
(Zakopane) i Małopolska żywą 
a "ni 3 H s - 
dowych. p prastarych E zadoliowa 
rzy fortepianie zasiądzie I. Stor- , b 
fina. Poczatek koncertu o godz wytwarzanej po miastach polskich 
Et aiae Peera o ZOT i miasteczkach przez dyetantów, 
ZA kopjujacych mniej lub więcej szczę 
l śliwie i niewolniczo tkaniny ludo- 
we. W latach powojennych różni- 
| ca ta prawie się zatarła, gdyż pro- 
dukeja ludowa kilimów z różnych 
przyczyn mocno podupadła, a prze 
dewszystkiem z powodu drożyzny 
| materjałów i konkurencji produkcji 
masowej dyletantów. Nie mniej 
ważnym powodem upadku produk- 
leji ludowej musiał być też stały 


DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU 
ROSYJSKIEGO 


Dziś, w czwartek o godz. 8,30 
wiecz. odbędzie się w sali filnarmo 
nji koncert chóru rosyjskiego, skła 
dającego się z 24 osób. Chór pod 
dyrekcją J. Semionowa  odśpiewa 
izereg najpiękniejszych i ulubio- 
nych pieśni rosyjskich. Koncert 
* wzbudził duże zainteresowanie. Bi 
tety sprzedaje kasa filharmonji. 


KONCERT M. KIPNISA 
W niedzielę, dnia 15 bm. odbę- 
dzie sie w filharmonji wielki kon- 
gert słynnych śpiewaków Z, Zelig- 
fold i M. Kipnisa, którzy wykona- 
ja program złożony z żyd. pieśni 


ŁÓDZ, PIOTRKOUSI 


Potwyroficzne dla cetów ceprodukiCA 
tys kt projekty reklamowe, 


f daw peze wypanutwa E 


wego gospodarza galerji, Tustytutu | 


120. — GŁÓŚ PORANNY 1931 


R eooo MUZYKA © 


miej- i niwelujący wszelka etnograficzną 


odrębność wpiyw miast, Tak owa 
dawniejsza, istotnie ludowa i pełna 
swoistego uroku twórczość, jak i 
imitująca ją ślepo produkcja dy- 
letantów, nie mogły wytwarzyć $o- 
bie stałego i poważnego rynku zby 
tu ani w kraju, ani zagranicą, gdyż 
popyt na te ludowe i pseudoludo- 
we wytwory byl tylko wynikiem 
przejściowej mody na ich egzotycz 
ność, na pozorny  prymitywizm 
„sztuki ludowej“. Wszystko to jed 
nak wnet się opatrzyło, spowszech- 
mialo i znudziło, do czego niemało 
się zapewne przyczyniła banalizują- 
ca i paskudząca wszelką sztukę, 
tak czystą, jak stosowaną, produk 
cja dyletantów., Wreszcie produk- 
cja ta nie godziła się zwykle z 
przeciętnem wnętrzem  mieszczań- 
skiego mieszkania. Co było na wła- 
ściwem miejscu w chacie chłopa z 
Bronawie tub Łowicza, górala z 
Podhala lub Hueuła z okolie Ko- 
łomyi i Kosowa, to nie miało żad- 
nych szans na  zadomowienie się 
trwałe, na zdobycie praw obywa- 
telskich w domu nawet krakow- 
skiego inteligenta, tem mniej war- 
szawskiego czy łódzkiego. Nie 
zdołały ież te pstre kilimy i pasia- 
ste wełniaki wyrugować z miesz- 
czańskich pomieszczeń owych zagra 
nicznych, płuszowych i innych, dy- 
wanów i dywaników, kotar, ma- 
kat i serwet, zresztą beznadziejnie 
banalnych fabrykatów wiedeńskich 
czy łódzkich, gdyż te rstatnie od- 
powiadają leriej, lepiej harmonizują 
z banalnem, nijakiem wnętrzem na 
szych współczesnych _— mieszczań- 
skich mieszkań, niż żywobarwne i 
wyraziste tkaniny ludowe lub na- 
ślądujące że i często znacznie bru- 
talniejsze w barwach wytwory 
miejskich dyletantów - kilimkarzy. 

Artyści, członkowie spółdzielni 
„Ład, poszli całkiem inną droga. 
Przedewszystkiem zerwali zupełnie 


według pro-[z naślądewnietwem twórczości lni- 
jektu i pod okiem architekta p. Ka| dowej i dając zupełną folgę włas- 
rola Stryjeńskiego, profesora War-|nej inwencji, tworzą rzeczy zupeł- 
szawskiej szkoły sztuk pięknych i|nie nowe, indywidualne, odpowia- 


dające nprzytem charakterowi na- 
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z 
szych miejskich wnętrz. Artystom 
„Ładuć nie chodzi wcale, jak to 
wykazują ich tkaniny, o osobli- 
wość motywów, ale przedewszyst- 
kiem o pewien określony efekt ko- 
lorystyczny.  Zadańiem głównem 
jest tu zestawienie w tkaninie pew 
nych barw, które jej nadają pewien 
ton zasadniczy i wywołują takie 
lub inne wrażenie wzrokowe, prze- 
ważnie jednak łagodne j. ko- 
jace. Tkaniny „Ładu“, dzięki tej 
łagodnej i spokojnej tonacji, zna- 
leźć się mogą w każdem mieszka- 
niu. Wszędzie wnieść one są zdol- 
ne czynnik wytwornej prostoty i 
harmonji, czynnik piękna. Motywy. 
w tkaninach „Ładu nie zwracają 
na siebie niczem szczególnem uwa- 
gi widza; sa to figury niemal ab- 
strakcyjne, geometryczne, których 
celem jest tylko dać grunt i grani- 
cę dla plamy barwnej, Artyści 
„Ładu*, jeśli się czegoś.od twórczo 
ści ludowej nauczyli, jeżeli coś z 
tego źródła wzięli, to chyba ty!xo 
umiejętność _ zatosowania formy 
motywów do materjału i techniki 
tkackiej, bo jedynie lud przechować 
zdołał po dzień dzisiejszy od wie- 
ków ra Zachodzie i Wschodzie 
tę trudną umiejętność, gdy tymcza- 
sem masowa współczesna produk- 
cja maszynowa dawno ją już utra- 
ciła. Wartości artystyczne tkanin 
„Ładu są nie mniejsze od dobrych 
malowideł lub rzeżb; mają zaś od 
tych ostatnich znacznie szersze 
możliwości dekoracyjne j praktycz- 
ne, gdyż służyć mogą jako nakry- 
cie podłogi, pokrycie na meble, 
jako makaty zdobiące ścianę, jako 
pottjery na drzwi lub okna, Wresz 
cie szlachetne materiały, użyte. do. 
ich wyrobu, len, jedwab, wema, 
obok trwałych barwników roślin- 
nych, dają pełna gwarancję ich nie- 


spożytej trwałości. Zaleca też je | 


cena niezwykłe przystępna, 


również barwami zgaszońemi, fa- 


godnami, z przewagą tonów zielo- | 


au SZTUKA 000o è 


Pierwsza wystawa 


instytutu propagandy sztuki w Łodzi 


i dwuch do trzech dziesiątków | 
go rodzaju eksponatów, 

Niezwykle świetny zespół taleu. 
tów reprezentuje wystawa graficz- 
na stowarzyszenia art. „Ryt“, Do- 
skonałe zrozumienie i opanowanie 
technik gralicznych, przedewszyst- 
kiem techniki drzeworytniczej, ce- 
chuje wystawione prace. Obok prac 
znanych i zdawna uznanych arty» 
stów, jak prof. W, Skoczylasa i E. 
Bartłomiejczyka i in., biorą udział 
młodsi, występujący publicznie od 
niedawna, jak Konarska Janina, 
Kulisiewięz Tadeusz, T. Cieślewski 
jun. Krasnodębska -. Gardowska 
i in. Nie dają się wszakże ci młod- 
si przyćmić starszyźnie, lecz dziel. 
nie dotrzymują im kroku, Ogromna 
siła wyrazu bije z drzeworytów 
Kulisiewicza, a niektóre z wielo- 
barwnych drzeworytów Konarskiej 
zniewalają pełną finezji stylizacją, 
nawiązującą bezpośrednio do barwa 
nego  drzeworytu © japońskiego 
Prócz tego rodzaju japońskiej sty« 
lizacji pociąga też Konarska jak 
i Krasnodebską - Gardowską, tra- 
dycja odwiecznego drzeworytu „lu 
dowego“, pod wrażeniem zapewne 
słynnego wydawnictwa Z, Łazar- 
skiego (ok. r. 1925) „Teki drzewo- 
rytów ludowych“, Lecz na tej dro- 
dze bije ją jednak nieporównanie 
od niej prostsza, a przez to i wię» 
cej w kompozycji monumentalna 
Krasnodębska - Gardowska. 

Za trudną i tylko nielicznym 
znawcom dostępną Sztuką uchodzi 
ogólnie grafika; ale wobee takiego 
doboru dzieł, jaki nam przedstawił 
Inst, prop. sztuki nie może Pozo- 
stać obojętnym nikt, kto się do- 
myślą, 0.co to jednak idzie w kaž- 
dem dziele sztuki. 

Na tle tak przeobrażonego i przy 
ozdobionego przez „Ład“ wnętrza 
sali pięknie się prezentują branzy 


„ji marmury H. Kuny, Rzeźba Wy- 
Ceramika „Ładu“ odznacza się! 


maga odpowiedniego otoczenia, czy 
to na welaem powietrzu i świetle, 
czyw _ ograniczonem _śŚcianamł 


nawo - szarych. O większem bogat | wnętrzu. Znacznie mniej wpływa 


twie form plastycznych trudno tu 
mówić wobec tylko 2 wystawców 


= 


Z 


estrady koncertowej 


Koncert symioniczny £O.F. 


Dyr. B. Wolfstal. 


Wtorkowy koncert należał 
do wyjątkowych ze względu na 
osobe dyrygenta, Bronisława 
Wolfstala oraz skrzypka, Z. 
Balokowica, nie zaś ze wzglę- 
du na program, składający się 
z utworów nazbyt już ogra- 
nych: Symfonji „Patetycznej” i 
„Koncertu skrzypcowego* Czaj 
kowskiego. Poświęcenie całego 
wieczoru twórczości jednego 
kompozytora jest niefortunne. 
Dla słuchaczy jest to nużące, 
a jeżeli można czynić wyjątki z 
Beethovenem, bądź z Wagne 
rem, to już w żadnym wypadku 
z Czajkowskim. Czasem miękki 
aż do przesadnej ckliwej subteł 
ności, czasem tak brutalny, że 
aż prawiđ ordynarny — rosyj- 
ski twórca łączył w sobie za- 
chodnią kulturę mnzyczną 2 
szeroką rozbujałą fantazją sło- 
wiańską. Dopiero w ostatnich 
latach twórca „Oniegina* po- 
grążył się w głębokiej kontem- 
płacji muzycznej, a w „Pate- 
tycznej*, epilogu swej twórczo- 
ści, przechodzi od radości i u- 
ciech życia w żałobne i religii- 


Sol. Z. Balokowic 
ne skupienie. 

Wykonanie symfonji zjedna- 
ło dyr. Bronisławowi Wolfsta- 
lowi, po raz pierwszy ukazują- 
cemu się na naszej estradzie, 
głośne objawy zadowolenia ze 
strony publiczności. Wyposa- 
żył on dzieła Czajkowskiego w 
rozmaite dosadne akcenty eks- 
presyjne i potrafił zająć ży- 
wo słuchaczów, zwłaszcza w 3 
części, która imponowała jędr- 
ną. marsową rytmiką głównego 
motywu. Pamięeiowe obejmo- 
wanie partytury, spokój i este- 
tyka ruchów przy dyrygowaniu 
— to cenne zalety, które znacz- 
nie ułatwiają dyrygentowi zada 
nie i zasługują na  podkreśle- 
nie. 

Solista wieczoru p. Baloko- 
wie, znany nam juź skrzypek z 
zeszłorocznego występu, wyko- 
mał  Koncort Czajkowskiego. 
"Technika artysty, misterna w 
szczegółach, piękna w tonie, 
daje wirtuozowi możność ogar 
nięcia interpretacji z należy- 
tym umiarem artystycznym. 

F. Halpern. 


onz sama na otoczenie, niźli oto- 
czenie na mia; Qtoczenie może przy 
dać rzeźbie biosku, a może ja też 
zgasić i zabić. Tembardziej odnieść 
to wypadnie do rzeźb H. Kuny, 
których szlachetny materjał, bronz- 
i marmar, i wyraźna ich tendencja 
do dekoracyjności, wymaga 
ja wykwintuego otoczenia. Jedno- 
stajnie miękki i płynny rytm form 
kobiecego ciafa, pełne rozmarze- 
nią (czesem aż banalne!) nachyle- 
nie bezsilnych główek,  złotawo- 
żółty kolor marmurów, spatyno- 
wany ton brenzów, ezują się do- 
skonale w tem nieco przygaszo- 
nem świetle, jakie przecieka teraz 
do sal galerii przez zasłonięte mu- 
ślinem okna ; na tle wykwiłnych 
mzkat į kilimów „Ładu“. Byłoby 
im zapewne jeszcze lepiej w jakim 
pałacu... W rzeźbach Kity nie na- 
leży szukać rozmachu, siły, gwał- 
townego ruchu. Przy dobrem na- 
ogół zrozumieniu i opanowaniu 
rzeźbiarskiej formy i środków % 
przedewszystkiem przy znakomi- 
tem zawsze wyzyskaniw psobliwych 
cech zastosowanego materjału (ka- 
mień, marmur, bronz, drzewo), jest 
w nich pewna, choć niewatpliwie 
salonowa dekoracyjność. Nie mož- 
na odnieść tego, ma sie rozumieć, 
do portretów, którym przyznać 
należy bez zastrzeżeń uczciwy mo- 
delunek i moeng, zdecydowaną for- 
mę rzeźbiarską — bez śladu ja- 
kiekolwiek pogoni za tanim efet- 
tem dekoracyjnym. SIGMA. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
12 lutego 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
12 lutego 1931 r. 


Piękne dni w Krynicy 


Ocena drużyn i klasy gry. -- Nowy mistrz Europy. -- Entuzjastyczne 
uznanie dla gościnności I organizacji 


Specjalny wywiad „Głosu Porannego” z kapitanem związkowym Austrii, p. Albrechtem 


Krynica, 9 lutego. (Od spe- 
cjalnego wysłannika „Głosu 
Porannego“). 

Tak więc, wobec niezmier- 


nie dziwnego zbiegu okoliczno- 
ści, dzięki nierozstrzygniętemu 
wynikowi meczu Polski z Cze- 
chosłowacją. mistrzostwo Euro- 
py w hokeju zdobyła Austrja. 
Z tego powodu, zachwyceni 
przyjęciem w Krynicy zawod- 
nicy zagraniczni, ukuli nawet 
na poczekaniu dowcip: „„Szczy- 
tem gościnności ze strony pola- 
ków było wywalczenie mistrzo 
stwa — dla Austrji*. 
Natychmiast puo zawodach 
udaliśmy się do kapitana związ 
kowego hokeja na lodzie Austrji 
i wiceprezesa związku, oraz pre 
zesa W. E. L. p. Alhrechła, z 
którym w niezmiernie serdecz- 
nym i miłym nastroju przepro- 
wadziliśmy dłuższą rozmowę. 
Po złożeniu serdecznych ży- 
e7eń z powodu osiągniętego 7a- 
szczytnego tytułu, zapytujemy 
naprzód p. Albrechta o druży- 
nę. 
— Nasza reprezentacyjna 
drużyna składa się prawie wy- 
łacznie z członków klubu W. 
E. L., oprócz Talzera, który ja 
ko policjant 7 zawodn, jest 
członkiem klubu  polieyjnego. 
Sa to przeważnie chłopcy mło- 
dzi, pomiędzy 19 i 25 rokiem 
życia, za wyjątkiem Lederera, 
kióry ma już lat 34 i Brucka, 
liczącego 31 lat. (Lederer gra 
już w hokeja na lodzie od 10 
lat ji stale reprezentował bhar- 
wv Austrji we wszystkich spot 
kaniach międzynarodowych. 
Herhert Bruck gra również od 
czasu powsłania u nas tej gałę- 
zi sportu. Ostatnio mieszka sta 
le w Berlinie, jako urzędnik 
bankowy, gdzie gra w  bar- 
wach klubu B. Sch. C., two- 
rząc wespół z Bellem i Jenicke 
najsilniejszy atak niemiecki. O- 
czywiście nie przestał być człon 
kiem W. E. L. i w razie pô- 
trzeby przyjeżdża reprezenta 
wać barwy Austrji. Kapitanem 
naszej drużyny jest Trauten 
berg, który studjuje w Gam- 
bridge w Anglji 
| GE WE ZOP Pa AE Ez 


Vivo A. C. zaprasza 
Hakoah do Budapesztu 


Pod adresem p. dr. Krausza 
nadeszło zaproszenie od Vivo| 
A. C, dla ping - pongistów Ha- 
koahu, celem rozegrania aawo- 
dów w Budapeszcie. Warunki 
proponowane przez węgrów są 
nadzwyczaj dogodne. 

Możliwość wyjazdu zadccydu 
je najbliższe posiedzenie kie- 
rownictwa sekcji. 


tadimah zaproszony 
do Warszawy 

Drużyna ping-pongowa Kadima 
hu zaproszona została na najbliż- 
szą niedzielę do Warszawy, gdzie 
rozegra dwa mecze: pierwszy 
mecz rozegrany będzie z AZS. dru- 
gi z ŻASS. 


i 
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— A kto jest najmłodszy w 
drużynie? 

— Fritz Dammer, studeni fi- 
lozofji na uniwersytecie wie- 
deńskim, liczący dopiero 19 lat. 
Po 20 lat mają nasz bramkarz, 
Harry Weiss, Karl Kirchher- 
ger, który grywa na wszyst- 
kich pozycjach ataku, oraz An- 
ton Immhardt, student, który 
gra 'po raz pierwszy w reprezen 


tacji. Nie mogę również pomi: 
nąć naszego  najweselszegu 
chłopca, Jacka Dietrichsteina, 


który naprawdę w dużym stop- 
niu przyczynił się do tego, że 
drużyna nasza nie traciła hn 
moru i spokoju nawet wobec 
klęski. Jest to nasz pows”"chnw 
ulubieniec. 

— A jak pan ocenia wystep 
swej drużyny w walce 0 mi 
strzostwo świata w Krynicy? 

— Naogół bardzo dodatnio. 
Niech pan zważy, że warunki 
walki były bardzo ciężkie, 
szczególnie dla nas, którzy wy- 
losowaliśmy w ten sposób, że 
mieliśmy w ciągu 8 dni hez 
przewy mecze, a jednak druży- 
na nasza tylko dwa razy grała 
poniżej swej formy — przeciw- 
ka Szwecji i Kanadzie. Z rado- 
scia muszę podkreślić, że repre 
zentacja nasza wykazała świet- 
ną wytrzymałość, a przytem a- 
ni razu nie grała na rezultat, 
nie murowija hramki i grala 
całkowicie fair. Nikomu też nie 
wyrządziliśmy krzywdy, a prze 
cież u nas jedynie Weiss, Ta- 
tzer i Uli (koleżeńska nazwa 
Lederera) wyszli bez szwanku. 
Reszta jest mniej lub więcej po 
turbowana. Pozatem chłopcy 
wykazali piękny hart ducha, 
podporządkowanie się dyscypli 
nie, nie mieliśmy żadnych nie- 
porozumień jį przez cały czas 
zachowali dobry humor, nawet 
w obliczu klęski. 

-— A ocena innych drużyn? 


o W EEEE YA BJ 


Eryk Recknagel (Oberschonau). 
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— Przedewszystkiem chcihł- 
hym zaznaczyć, że drużyna pol 
Ska podobała mi się ogromnie, 
wykazuje ona zdumiewająco 
wielki postęp, widzi się, że nie- 
słychanie wiele skorzystali. Po 
lacy uprawiają system kanadyj 
ski gry, wykazują poprawną 
kombinację, a nadewszystko o- 
gromnic ofiarną grę. GO do 
„Manitoby*, to oczywiście u- 
prawiają oni najlepszy hokej 
świata, przyczem trzeba pamię 
tać, że Kanada ma jeszcze kil- 
ka drużyn jepSzych od „Mani- 
toby“. Jednakże z radością 
stwierdzam, że poziom drużyn 
europejskich odbiega już bez 
porównania mniej od klasy ka- 
nadyjskiej w porównaniu z la- 
tami ubiegłemi i wierze. że za 
rok gwa kanadyjczycy Znajdą 
w europejczykach  równorzę- 
dnych, groźnych przeciwników. 

Drużyna U. S. A. wydawała 
mi się początkowo znakomita, 


skich, którzy będa 


ale z biegiem walk grała coraz 
gorzej. Nie ulega wątpliwości, 
że wykazują oni niezrównaną 
szybkość i wspaniałą technikę, 
ale grają bez „glowy“: a prze- 
dewszystkiem: zespołowo uste- 
puja kanadyjczykom. W każ- 
dym razie należy stwierdzić, 
że w pozycjach obronnych Eu- 
topa już dorównuje Ameryce, 
jesteśmy jedynie jeszcze znacz- 
nie słabsi w ataku. Bardzo mi 
się podobała drużyna  angiel- 
ska, Gra ich jest fair i silna, 
z czechami przegrali jedynie 
przypadkowo. 

Przy okazji pozwolę sobie z 
niezmiernem uznaniem podkre 
ślić stanowisko kierownika dru 
żyny U. S. A., który oceniając 
fair grę naszej drużyny, przed 
meczem z nami zwrócił się do 
sędziego zawodów z prośbą, a- 
by bezwzględnie wykluczał g 
gry zawodników amerykań- 
grali bru- 


© pumar Davisa 


Losowanie rozgrywek poraz pierwszy 
jest dla Polski szczęśliwe 


Losowanie rozgrywek tenni 
sowych o puhar Davisa wypa 
dło dla Polski bardzo pomyśł 
nie, gdyż spotkamy się dopiero 
w drugiej rundzie z NorwegjĄ, 
a następnie, o ile wygramy, to 


ze zwycięzcą meczu Danju -- 
Rumun ja. 
Szczegółowe wyniki losowa- 


a przedstawiają się następują 
co: I serja Anglja — Monaco, 
Niemcy — Południowa Afryka, 


u góry Japonja — Jugosławję, 
Egipt — Finlandja i Belgja ze 
zwycięzcą l-go meczu I. serji, 
następnie zwycięzcy 2-go i 3-go 
meczu I serji, zwycięzcy 4-ga i 
5-go meczu Iserji, zwycięzca 6 


meczu I serji i Holandja, Da- 
nja — Rumunja i Norwegja — 
Polska. 

W grupie amerykańskiej 


walczą: Meksyk — U. S.A. a 
zwycięzca z Kanadą, a w gru- 


Szwajcarja — Irlandja, Grecja | pie południowej Chili — Bra- 


-- Austrja, Czechy — Iiszpa 
a, Węgry — 


zylja i Urugwaj ze zwycięzcą 


Paragwaj — Argentyna. 


TATTA 


Walter Glass (Klingenthal). 


talnie. Oto iście sportowe i 
szlachetne stanowisko, 

A teraz jeszcze parę 
słów o organizacji mistrzostw 
i przyjęciu w Krynicy, panie 
prezesie. 

— Pod tym względem wprost 
brak mi słów, panie redakta- 
rze! Już po przekroczeniu grą- 
nicy poczuliśmy na sobie bło- 
gosławieństwo opieki słynne 
na cały świat gościnności poř 
skiej. W Krakowie zajął się na- 
mi p. kapitan Rogowicz i ta 
tak serdecznie a dyskretnie. że 
mi wprost słów brak. W samej 
Kryniey było podobnie przez 
cały czas, tak że nie, oprócz 
szczerego zachwytu powiedzieć 
nie mogę. Jeśli idzie o Stronę 
czysto eryanizacyjną, to niech 
mi pan wierzy, że tak wspania- 
łej, absolutnie bez zarzutu or- 
ganizacji zawodów jeszcze nie 
widziałem. Nie są to zdawkń- 
we słowa pochlebstwa, ale 
szczery podziw fachowca. Ze 
względu na stanowisko, jakie 
zajmuję w sporcie wiedeńsk "m, 
urządzałem już niejednokrot- 
nie międzynarodowe imprezy, 
więc wiem dokładnie, jak nie- 
słychanie wielka praca gostała 
włożona w organizację krynic- 
ką. Gdybym miał dziś erganizo 
wać zawody, to nie wiem, czy 
zdołałbym zrobić to tak bez za 
rzutu. A przytem pamiętano x 
niezmierną delikatnością ua 
każdym drobiazgu. Dość powie 
dzieć, że po przyjeździe ra: 
wodnicy zastali kartki ze swe. 
mi nazwiskami na odpowied- 
nich szatniach, a wewnątrz 
sztandarki z barwami marodo- 
wemi danego kraju. 

Nie też dziwnego, że czuliś- 
my Się tutaj wSzyscy doskan%- 
le, a my, austrjacy, szczególnie 
jeszcze z tego względu, że czu: 
liśmy, iż towarzyszy nam szeze 
ra sympatja publiczności. 

Międzynarodowe zawody ho- 
kejowe w Krynicy pozostaną 
nam na zawsze w pamięci. 

Serdecznym uściskiem dłoni 
pożegnaliśmy naszego sympa- 
tycznego rozmówcę. 


— 
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Motocyklowy zjazd 
do Budapesztu 


Na motocyklowy zjazd gwiaż: 
dzisty do Budapesztu zgłosiła się 
ostatnia _ motocyklistką Unionu, 
zwycięzczyni raidu zimowego P. 
Goldberżanka. Jak wiadomo zjazd 
ten będzie jedną z najcięższych im- 
prez jakie dotychczas miały miej- 
sce w Europie. 


b.K.S.—Polonia 


Czwórmecz gier spor» 
towych 

W niedzielę odbędzie się w Łe- 
dzi tradycyjny już czwórmecz w 
grach sportowych pomiędzy dru- 
żynami ŁKS i Polonji warszaw- 
skiej. Rozegrane zostaną zawody 
w siatkówkę i koszykówkę męską 
i żeńską. Zawody te odbędą się w 
sali gimnazjum niemieckiego o go- 
dzinie 16.30. 


reet GLOS HANDLOWY 


Konwencja klejarń 


doszła do skutku 


Przed kilku dniami donieśliś 
my o pertraktacjach zainicjowa 
nych przez stowarzyszenie- fa- 
brykantów przemysłu włókien- 
niczego w sprawie utworzenia 
konwencji klejarń. W wyniku 
pertraktacji doszło do porozu- 
mienia, mocą którego utwarzo- 
ny został syndykat zrzeszonych 
przy stowarzyszeniu przedsię- 
biorstw, a do którego akces 
zgłosiły również firmy, pozo- 


stające poza tą organizacją. 
Członkowie konwencji złożyli 
już weksle kaucyjne, tak, iż 


działalność nowego porozumie- 
nia będzie podjęta w najbliż- 
szym czasie. 


Pierwsze kroki 


konwencji jedwabników 

'W sobotę odbędzie się walne 
zgromadzenie zrzeszenia pol- 
skich fabryk materjałów jed 
wabnych, na którem omawiana 
będzie między innemi sprawa 
obrotu uszlachetniającego dla 
towarów jedwabnych łódzkiego 
wyrobu. (p) 


Podatkowe sądy skarhowe 


zamiasi komisji odwoławczych 


Uchwały związku 


10 b. m. zakończyła obrady odwoławczych, złożonych z 
nad ordynacją podatkową  spe- | przedstawicieli ezynnika sę- 
cjalna komisja związku izb, dziowskiego, urzędniczego i po- 


przy udziale przedstawicieli 
wszystkich izb. Uchwały komi- 
sji przedłożone hędą zjazdowi 
związku izb przemysłowo - han 
dlowych, który odbędzie się dn. 
20 lutego. 3 

Komisja uchwaliła zaproje- 
ktować zjazdowi utworzenie za 
miast komisji odwoławczej, Są- 
dów skarbowych, jako instancji 


datników, wprowadzić szereg 
szczegółowych przepisów odnoś 
nie wymiarów podatkowych, 
dla firm prowadzących prawi- 
dłową księgowość, zapewnić do 
wotdowi z ksiąg handlowych na- 
leżycie uprzywilejowaną pozy- 
eję, uregulować sprawę lustra- 
cji i rewizji ksiąg handlowych, 
rozszerzyć przepisy odnośnie 


izb przemysłowo - handlowych 


instytucji rzeczoznawców, - za- 
przysiężonych księgowych, do- 
datkowych wymiarów i przeda- 
wnień, roszczeń skarbowych, o- 
raz zmienić przepisy odnośnie 
egzekucji, 

W sprawie komisji szacunko 
wych ustalił się pogląd, że nale- 
żaloby komisje Szacunkowe m- 
trzymać z tem, że samorząd go 
spodarezy, względnie zawodo- 
wy winien mieć zapewniony 
większy wpływ na ich ohsadę. 


Zrujnowane kupiectwo Brzezin 


winno uzyskać umorzenie zaległości podatkowych 


Przed kilku dniami  donie- 
śliśmy o rozpaczliwej sytuacji 
kupiectwa w Brzezinach, które 
za pośrednictwem izby przemy 
słowo - handlowej podjęło sta- 
rania, zmierzające do umorze- 
nia zaległości podatkowych. 
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Onierachomienio przemysłu tyniowego 


nastąpić ma 30 kwietnia 


Położenie gospodarcze prze- 
mysłu cynkowego uległo wsku- 
tek bezustannego spadku cen 
cynku na rynku światowym ta 
kiemu pogorszeniu, że w ko- 
łach polskiego przemysłu cyn- 
kowego poważnie jest rozwa- 
na sprawa unieruchomienia ko 
palń i hut cynkowych. Nieren- 
towność tego przemysłu już od 
szeregu miesięcy nie podlega 
żadnej wątpliwości, a chwilowo 
niema, niestety, żadnych wido- 
ków poprawy. 

W związku z uskutecznio- 
nem już wypowiedzeniem pra- 
cy wszystkim urzędnikom tego 
przemysłu na dzień 30 kwietnia 
b. r. podjęta ma być obniżka 


Producenci 


działalność kartelu 


zawiesili 


Przy Krajowsm związku prze- 
inysłu włókierniczego W Łodzi 
istnieje sekcja fabrykantów chu- 
stek, Fabrykanci ci w Swoim cza- 
sie utworzyli konwencję, na zasa- 
dzie której wszystkich producen- 
tów chustek obowiązywały jedno- 
lite warunki sprzedaży. Do warun- 
ków tych wszyscy fabrykanci tej 
branży ściśle się stosowali, to też 
o ile w innych branżach włókien- 
niczych wypłacalność klijenteli po 
zostawiała. wiele do życzenia, W 
branży chustczanej protesty we- 
kslowe należały do rzadkości i wy 


płac zarówno taryfowych, jak 
i pozataryfowych pracowników 
i urzędników łącznie z dyrekto- 
rami o 15 proc, Środek ten w 
połączeniu z obniżką zarobków 
robotniczych, jak również z in- 
nemi zarządzeniami mógłby się 
przypuszczalnie przyczynić do 
umożliwienia dalszego prowa- 
dzenia zakładów cynkowych, a 
ileby ceny cynku nie uległy 
dalszemu spadkowi. 


Również w pozostałych gałę- 
ziach przemysłowych Górnega 
Śląska istnieje zamiar wystąpie 
nia z analogicznem żądaniem 
obniżenia płac pracowników i 
urzędników. 
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płacalność klijenteli kształtowała 
się tutaj zupełnie pomyślnie. 
Wobec jednakże tak długotrwa- 
łego Kryzysu, który -dotknął w 
równej mierze wszystkie bez wy- 
jatku gałęzie przemystu włókienni- 
czego i w branży chustczanej za- 
notowano poważne pogorszenie się 
sytuacji, co spowodowało, że po- 
szczególni fabrykancj, celem wyj- 
ścia z ciężkiej sytuacji sprzedaż 
swych wyrobów uskuteczniali we- 
dług własnego planu, nie licząc 
się z uchwałami konwencji. W ten 
sposób działalność konwencji tej 
została narazie zawieszoną, 


Wzmożenie eksporiudo (Chin 


oczekiwane jest 

Pomimo podwyżki taryfy cel 
nej w Chinach, którą na wyro- 
by włókiennicze podniesiono o 
5 — 12 procent — przemysł 
łódzki przygotowuje się do 
intensyfikacji eksportu na Da- 
leki Wschód. 

Jak się bowiem okazuje pod 
wyżka tej taryfy nie jest skiero 
wana bezpośrednio przeciwko 
włókienniectwu polskiemu, ile 
raczej ma na celu ochronę ro- 


przez przemysł 
dzimego przemysłu chińskiego. 
Zaznaczyć należy, że jedno- 
cześnie z podwyżką taryfy cel- 
nej zniesione zostały cła prze- 
wozowe, które obowiązywały 
przy transportowaniu towarów 
z jednej prowincji do drugiej. 
Zniesienie tych _ wewnętrz- 
nych ceł przewozowych stano- 
wić będzie również poważne u- 
łatwienie dla eksportującego 
przemysłu połskiego. 


W związku z tą tragiczną sy- 
tuacją specjalna delegacja z 
burmistrzem m. Brzezin i kie- 
rownikiem związku kupców w 
Brzezinach na czele złożyła pre 
zesowi izby obszerny memorjał 

W memorjale tym stwierdzo- 
no, że kryzys gospodarczy 
szczególnie dotkliwie odbił się 
na sytuacji Brzezin, które za- 
ieżne są ekonomieznie od cha- 
łupniczego przemysłu krawiec- 
kiego, który przeżywa katastro- 
falny kryzys. 

Likwidacja przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych 
w roku 1930 wyraża się bardzo 

wysoką cyfrą, a najdobitniej 
świadczy a powadze sytuacji 
fakt, iż w swoim czasie na sku- 
tek katastrofalnego położenia 
wydelegowało do Brzezin min. 
skarbu inspektora ministerjal- 
nego i po stwierdzeniu tego sta 
nu rzeczy wydało szereg zarzą- 
dzeń. M. in. ustanowiono spe- 
ejałną komisję obywatelską, 
któTa miała rozpatrzeć podania 
zubożałych płatników. 

Urząd skarbowy przeszedł 
jednak nad decyzjami komisji 
do porządku przeprowadzając 
w dalszym ciągu egzekucje. 

Wobec powyższego zarząd 
związku kupców zwrócił się do 
prezesa izby skarbowej z proś- 
bą o wydanie zarządzeń, aby 
urząd skarbowy w Brzezinach 
załatwił sprawę zaległości po- 
datkowych na podstawie wnio- 
sków utworzonej przez minist, 


'899999999999%909099999099 


Przy otyłości, pobudza natural- 
na woda gorzka „Franciszka-Józefa*' 
przemianę materji w — organiźmie 
i wpływa na wysmukłość kształtów. 
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„Przemy! Jedwakny” 


zawarł układ z wierzy- 
cielami 


W dniu 10 lutego wydział han- 
dlowy sądu okręgowego rozpozna 
wał sprawę upadłości „Spółki Ak- 
cyjnej Przemysł Jedwabny”, Tym 
razem sąd zatwierdził układ z wie 
rzycielami, zawarty na zebrania w 
dniu 14 listopada ub. T. 

Wierzyciełe w myśl warunków 
mieli otrzymać 15 procent swych 
naleźności w trzech ratach po 5 
proc. każda, płatne co sześć miesię 
cy od daty zatwierdzenia układu. 

Za przyjęciem układu wypowie- 
działo się 64 wierzycieli na złotych 
1,059,516, a przeciwko 5 na zło- 
tych 56,275— 

W dniu 10 lutego sprawa powyż 
szej upadłości znalazła się na Wo- 
kandzie sądowej. Sąd układ osta- 
tecznie zatwierdził. 


skarbu komisji obywatelskiej. 

Urząd skarbowy winien rów- 
nież wstrzymać kroki egzeku- 
cyjne do czasu załatwienia po- 
dań płatników oraz zastosować 
jaknajdalej idace ulgi przy 
ściąganiu zaległości. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
12 lutego 1931 r. 


Podniesienie 
upadłości 
firmy F. Fischer 


W tym samym dniu Tozpoznawa 
no sprawę upadłości firmy „Fran. 
ciszek Fischer Spadkobiercy” oraz 
jej wspólników, ogłoszoną w dniu 
27 stycznia r. b. na skutek żądania 
wierzyciek, 

Jeden z rzekomych wspólników 
upadłej firmy, a mianowicie Oskar 
Władysław Fischer, któremu rów- 
nież ogłoszono osobiście upadłość 
i opieczętowano jego inne przed- 
siębiorstwo, niemające z pozostały 
mi spólnikami nie wspólnego, zgło 
sił opozycję na wyrok ogłaszający 
upadłość, domagając Się od sądu 
podniesienia tejże w stosunku do 
niego, ponieważ wszelkie swe pra- 
wa do przedsiębiorstwa upadłej 
firmy przelał na. rzecz pozostałych 
spadkobierców i od dnia 29 listo- 
pada 1929 r. przestał być współ- 
właścicielem upadłego przedsiębior 
stwa. 

Ponieważ na potwierdzenie tych 
okoliczności przedstawił sądowi 
odpis aktu notarjalnego o nstąpie- 
niu swych praw w upadłem przed- 
siębiorstwie sąd upadłość co do 
Oskara Władysława Fischera pod 
niósł, 


KORSUMRU 


fabryczne 


stanowią niebezpieczeństwo dla kupiectwa 


W najbliższych dniach za- 
mierza „Widzewska  Manufa- 
ktura* utworzyć drugi konsum, 
a jednocześnie - projektowane 
jest tworzenie konsumów przy 
fabrycznych przez zakłady 
przemysłowe L. Geyera, Schei- 
blera i Grohmana oraz I. K. Po- 
znańskiego. 


Tworzenie konsumów fa- 


brycznych wywołało w sferach 
kupiectwa poważne zaniepoko- 
jenie, gdyż zjawisko to trakto- 
wane jest przez kupiectwo jako 
dążenie przemysłu do wyelimi- 
nowania handlu. 

Sprawie tej organizacje ku- 
pieckie zamierzają poświęcić 
specjalne konferencje w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,905 

4 proe. Pożyczka inwest. Sprze- 
daż 96.50 kupno 95,50 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 151.50 

Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 


Dolary 8,91 
Franki francuskie 34,99,75 


CZEKI 
Belgja 124,52 
Holandją 258,27 
Londyn 43,38,50 
N.Jork — czeki 3,915 
N. Jork — kabel — 
: Paryż 34,99,75 
Praga 26,40,25 
Szwajcarja 172,29 
Wiedeń 125,82 
Włochy 46,73 
Berlin 212,19 


AKCJE 
Handlowy Warszawski 106,— 
Zachodni 70,— 
Sole Potasowe 90,— 
Cukier 30,50 
Ostrowieckie serja B, 49,— 
Polski 151.50 
Zarobkowy 65— 
Puls 65— 
Norblin 30,— 
Starachowice 12,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premj. budowl. 50,— 
inwestycyjna 96, — 
5 proc. konwersyjna 49,— 


6 proc. dolarowa z 1926 r. 70,50 
1— 
10 proc. kolejowa 102,75 
8 proc. B. G. K. 94— 
4 i pół proc. ziemskie zł, 52, 


152,— | 51,75 


4 i pół proc. m. Warszawy 52,50 

8 proe. m. Warszawy 72,— 72,25 
72,— 

8 proc. m. Częstochowy 63,— 

10 proc, m. Lublina 77,50 

8 proc. m. Łodzi 68,75 

8 proc, m, Piotrkowa 63,>= 

6 proc. obl. poź. konw. m. War 
szawy z 1926 r. VI em. 49, > 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPQOL, 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
Styczeń 6,11 luty 5,65 marzec 
5,70 kwiecień 5,54 maj 5,79 czer. 
wiec 5.84 lipiec 5,90 sierpień 5,4 
wrzesień 5,97 październik 6,01 li 
stopad 6,05 grudzień 6,09 logo 5,77 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 19,70 ms 

rzec 17,34 maj 17,90 lipiec 18,385 
listopad 19,45. 
Ashmouni: luty 12,18 kwiecień 


„|12.38 czerwiec 12,56 sierpień 12,66 


październik 13,16. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: loco 10.90, 
Kontrakty: styczeń 11,87 luty 
10.68 marzec 10,81 kwiecień 10,98 
maj 11.07 czerwiec 11,18  fipiee 
11,31 sierpień 11,45 wrzesień 11,49 
październik 11,50 listopad 11,69 
grudzień 11.70. 
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Poinwentarzowa. WIELKA WYPRZEDAŻ OBUWIA 


Dziś i dni ae tę? my podwójny program: 
. film p. t. 


Kobieta, która grzechu pragnie 


Dramat erotyczno-sensacyjny, W roli głównej NORA NEY. 


II. film o. t. 


PANI NIE CHCE DZIECI? 


bii Liedtke, Marja Paudler i Marja Korda 


pikantna farsa. 
W rolach głównych. 


OBUWIE 


Pierwszorzędny towar! 
DZE z okazji! 


Najmodniejsze fasony! 


Bogaty wybór! 
Czas krótki! 


Główna 1 


uu WODEWIŁ 2 


męskie od ZŁ 19.50 
damskie „ 19.50 
dziecięce y »„ 7.50 


Pełna gwarancja 
-leloigcio na I 


Główna 1 


Dziś i iš i dni nastepnych film p. t. 


RYCERZE MIŁO 


STEK 


to film, którego akcja musi wzruszać każdego. 


W rolach głównych: LLI DAMITA, VICTOR Mt LAGLEN i EDMUND LOVE, 


NADPROGRAM: FARSA 


KLINIKA 


Fałożnieza - shirneglognia 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


liil klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na I-oj klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12, 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CHOROB 


ze stałemi łóżkem i 


ln Donehina 


uł Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecsni- 
oy (operacje etc.), a także cho- 
rych wał rerriy gr Godz. 
przyjęć od 9—1 i od 4—7 Y2 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 

„ Goldstein-Polak oczu 1—2 

, Justman nerw. 12—2 

. M. Kantor chirurg. 4!/2—5/8 

święta 1—2 

, Papierny kobiece i ak. 11/2—1 

. Rakowski uszu, nosa i gar. 
10%/3—111/a, 2—3 i 6—7 

„ Rozenawajg dzieci 11—12, 4—5 

„ Różaner wener. i skór. 1—2 

, Wajnberg wewnętrz. 1—2, 6—7 

Grodzieńczyk lek.-dent, $-—7 

. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—6 


Gabinety wanerologiczne 
czynne codz. od 1—2 pp. 


Dr. mod. 


SILKBERSTRÓM 


ZIELONA 11 
Tel. 118-42 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłiciowe 
Lecrenie Lampą Ed 1 
Przyjmuje od 4 do 8 p. 
Panie od 4—5, Niedatela od 9 


Dis niezamożnych ceny lecznic. | 


Na dogodnych 
warunkach 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Lóżek 


metalowych 


Matoraców 


sprężynowych 
„PATENT? 


Wytymaczek 


amerykańskich 
Nabyć można 


W. FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


„IKEI 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowaka 73 


w podwórzu 
TEL. 1539-61. 


Do akt. Nr. 
2387, 2388, 2460 
| 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Rafał 
Sakkiłari, zam 
w Łodzi, przy nl. 
Karola Nr. 30, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 lutego 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul 
Stare-Rokicie 
(cegielnia) 
odbędzie się 
sprzedaż prztz 
licytację rucho- 
mości, nateGERH 


f. „Zakł. 1 
Józefa Kluki* 

i składających się 
z cegły palonej 

oszncowanych na 
sumę Zł.2800 — 


Łódź, 6.2.1931 r. 


Komornik 
R. Sakkiłari 
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LIT i fal | Ogłoszenia m 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycsnyah 


NAWROT 7, 


Tel, 198-09; 
od 10—121 od 5—7 


Do akt, 
Nr. 1270—1672/30 
127—120/31 r. 


Ogloszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Brzezinach, Wa- 
cław Koszelik, za- 
mieszkały w Brze- 
zinach, nn zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dniu 
27 lutego 
1931 r. od godz. 
10 rano w Poliku 
gm. Lipiny 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
ruchomości, nale- 
żących do 

Józefa 

Pijsnowskiego 
i składających 


się z 
mebli i inwenfa- 
rza żywego 
oszacowanych na 
zł. 1230 
Brzeziny, 9. 2. 31. 
Komornik 

W. Koszelik. 


AŻ 266/31. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. 2 
ogłasza, że w dniu 
20 lutego 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 25 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu ye z yż. 
ruchomości, 
należących do 
Sury Łappe 
i Dadóóyah się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 890.— 
Łódź, 4.2.1931 r. 
Komornik 
S. Górski 


Do akt Nr. 113-1981 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik sądu 


powiatowego W 


Brzezinach, Wacław Koszelik, za- 
mieszkały w Brzezinach, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P, C. ogłasza, że 
w dniu 20 lutego 1981 r. od godz. 
10 rano w Będoniu gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należą- 
cych do Wacława Wożniackiego i 
składających się z domu drewnia- 
niego na rozbiórkę i mebli oszaco- 
wanych na sumę zł, 2114— 
Brzeziny, dnia 9 lutego 1931 r. 
Komornik: W. Koszelik. 


|| 


WIEDENKA 
udziela niemieckiego, francu- 
skiego, literatury, konwersacji. 
Przyjmie na wieczorne godziny 
posadę sekretarki lub lektorki. 
Tel. 168-60. 


Ogloszeni 


W związku z REAREA i 


Urzędu Wojewódzkiego w Ło- | 
dzi WSTRZYMUJEMY TYM- l 
CZASOWO komunikację autó- 
husową na szlaku Łódź - Pa | 
bjaniee z dniem dzisiejszy m, aż 
do odwolania. 

Adolf H. Lachman jį S-ka 

komunikacja autobusowa 

Ruda — Łódź 
Pabjanice — Łódź 

W motywach swego rózporządzenia 
Urząd Wojewódzki w Łodzi powołu- 
je się. iż 

1) — w ogłoszeniu z dnia 27.X.30 r. 
o uruchomieniu komunikacji autobu- 
sowei na linji Łódź—Pabianice nie 
zostało podane, ani szczegółowy 
rozkład jazdy, ani taryfa za przejazd 
podróżnych oraz ich bagażu, ani ilość 
osób, które mogą być dopuszczone 
w poszczególnych autobusach. 

2) — firma nie zawiadomiła z jednej 
strony o wstrzymaniu ruchu tejże 
Łódź— Pabianice, z drugiej strony o 
nowam uruchomieniu tejże linji w/g 
pewnego rozkładu jazdy. 

3) — firma s dniem 1-go lutego b. 
r. samowolnie uruchomiła komunika- 
cję na linji Łódź—Pabjanice. 

A zatem wobec niestosowania się 
do par. 8, 19 rozporządzenia z dnia 
17. Ń. 1929 r. (Dz. Ust. Nr. 55 poz. 459) 
o ruchu na drogach publicznych au- 
tobusów służących do utrzymywania 


publicznej komunikacji, na mocy 
ustępu (2) par. 17 wyżej Po czone 
go rozporządzenia, Urząd Wojewódzki 


— Dyrekcja Robót RPROROT CH za- 
brania firmie utrzymywania publicznej 
komunikacji na linji Łódź—Pabjanice, 
Od orzeczenia powyższego przysłu- 
guje firmie prawo odwołania się do 
Ministerstwa Robót Publicznych, któ- 
re należy wnieść do tut. Urzędu w 
ciągu 14-tu dni od daty otrzymania 
niniejszego orzeczenia. 
ZA WOJEWODĘ 
inż. (—) M. Kurkowski 
Dyrektor Robót Publicznych 
Motywy wyżej podane przez 
Urząd Wojewódzki w Łodzi, 
wydają się nam niezrozumiałe, 
gdyż w złożonem przez nas po- 
daniu przy rejestracji autobu- 
sów naszych w Urzędzie Woje- 
wódzkim, podany był przez nas 
rozkład jazdy, cena biletów za 
przejazdy i ilość miejsc w auto- 
busach. 
Adolf H. Lachman i S-ka 
komunikacja autobusowa 
Ruda — Łódź 
Pabjanice — Łódź. _ 


SKLEP FRONTOWY 
w centrum miasta bez odstępnego 
tanio do oddania. Wspólnik celem 
założenia interesu radjowego lub 
innego artykułu pożądany. Zgłosze- 
nia do admin. „Głosu Porannego“ 
sub „Gentrum*, 290—1 


Towarzystwo Praca 


Wszystkim paniom i panom oraz 
całemu komitetowi młodzieży, któ 
EB |rzy współpracą i obecnością swoją 
przyczynili się do uświetnienia wie 
czornicy Pracy w dniu % lutego na 
rzecz Tow. Szerzenia Pracy Zawodo 
wej wśród kobiet żyd. w Łodzi, 0- 
raz ofiarodawcom za hojnie nade- 


981 —2 słane dary składa  najserdeczniej- 


sze dzięki 
Zarząd Tow. PRACA. 


TEPEE NEONY WERONY A MI MAL WT * re 


Piotrkowska 24 !!! 


NOWA 


Wypożyczalnia Hslążen 


I obfeca wszystkie ostatnie nowości. 


2 Zł. 


PORTFEL 


zawierający m. in. paszport zagTa- 
niczny na imię Abrama Dawida 
Chołodenko zgubiono dn. 8 bm. 
przy wyjściu z sali filharmonii. 
Znalazca zechce oddać do redak- 
cja za wynagrodzeniem. 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
„Renaissance“ 


Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 
Poleca same nowości 
Abonament zł. 1.80 


INŻYNIEROWIE 
dyplomowani, wybitni specjaliści 
matematyki, fizyki, francuskiego 
udzielają lekcji. Ceny przystępne. 
Tel, 135-24 od 3— 5 pop. 


Prenumerata 
miesięczna 


291—4 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafj, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisaniu na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch“ Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 

240—2 


POKÓJ UMEBLOWANY 
w śródmieściu, dła małżeństwa, 
lub na gabinet przyjęć, ewen- 
tualnie z utrzymaniem, do wy- 
najęcia. Telefon na- miejscu. 


Zawadzka 15, II piętro, front 


218-15 


SKLEP 


frontowy z dużem oknem wystawo* 
wem, w ruchliwym punkcie, natyche 
miast DO SPR EDANIA.  Wiado- 
męść. w administracji. _.___191—3 191—3 


Pokój umeblowany 


z oddzielnem wejściem 


od zaraz do oddania 


Wiadomość w administracji. 
150-3 


WENEROLOGICZNA 


Leokarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Gabinety = 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marji LEWINSONOWMJ 

Ceglelniana 6, telef. 143-63. 

Godz. paz, i pań i panów 
i 4—8 


Onynne A rek A działy: 
1. chor. skóry I włosów. 
2. Bosutè 
3. Kurae!ti odmiadzejących. 
4. Mendo (ogólny i omqóctowy). 
5. Eptlacji (elactroconqniacja 
elokczolisn). 
6. Elektroterapii (dintormjo, d'Ar- 
sonysiizacja, galyvanoforadysacja. 
1. Helioterapji (Boentgan, kwnaor, 
sollux, Eqpiele śwtetlno). 
8. Chirurgil eststycznej (blls- 


ny, Żylaki, aniokantałoenta, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożoń, 


pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z, LEWINSONA 
o:dynująasgo còäz. od gods. 1—4 


Doktór 


WOŁROWYSKI 


przeprowadził się 


na ui. Cegielnianą 36 
tel. 216-590 
Spacjalleta chorób skórnych 

i wenerycznych 
LBOZBNIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMJIA 
(lampa kwarcową) 
Badanie krwi I wydzielin. 
Rrmsyjtnuje od 8—2 i od 6—%, 
w niedaiełs i świąta od 6—1 
Da pań od 6 do 7 po poł 
ońdałalna pocuakalnia. 


Dr. med. 


HELLER 


powrócił 


Ghoroby skórne i wenarycana 


UL. NAWROT 2 
TELEFON oo fa 
Preyjmaje do 10 r. i 4— eds 
w niadsielę od 11—2 po południu 
Dła pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niesamośnych 
GENY LECZNIC. 
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przy „wWiczewskiej Manufakturze” s.a. 


nie urządza ze względu na wysokie koszty dekoracji 


BIAŁEGO TYGODNIA 


natomiast przeznacza każdy ZAOSZCZĘDZONY 
GROSZ na dalsze potanienie swych towarów. 


Fi z á 4 


=m Oto kilka przykładów: memm 


Koszulowe, białe | Koszule sporfowe meskie | Kołdry pikowe _Śclerki 
cm, w dobrym gatunku y wielkim wyborze za szt. wielkość 140x200 zaszt, zł. 8.35 wielki wybór za szt. zł. 1.40 
za |= zł 1.13 7.00 | Obrusy żakardowe | è 
Madapolam | Koszule robofnicze, białe 140x140 wielki wybór za szt. zł. 5.27 Skurzawki i 
tkanina maceo za mtr, zł. 1.46 z dobrego towaru zaszt. zł. 3. 28 Serwetki żakari. © duży wybór za szt. zł. 0.36 
Bafysí kolorowy Koszule robofn. kolorowe || 55x55 doskonały gatunek za 
tkanina macco za mtr. zł. 1.64 K znie raka Pp z p Éi a adi pi || Firanki 
> CA OSZNIE ITAROWE | PrześGieralia Diale 5 
Metkal (surówka) | EWĄ gatunek za | p znik Ta fié 4.76 iaae A Roy daj aż ia 
"ciężka tkanina za mtr. zł, 1.05 | szt. zł. 11.3 | ozmi EPONIE : s 
Koszule damskie i Koszule dzienne g najwyższy gatunek zą szt. zł. Firanki etaminowe 
z ażurkiem zą szt, zł. 2.45 (Popelina) najlepszy gatunek | 2.59 z 8-ch części zł, 12.75 
waza | Chustki do nosa biale Paa 
Fartuchy Kolnierzyki w dobrym gatunku za szt. 
bardzo gustowne za szt, 2.70 najnowsze fasony za szt. zł. 1.00 l zł 0.28 
Prosimy o łaskawe zwiedzenie poszczególnych nas zych działów, a mianowicie: 
Jedwabi Trykotażowego, Chustek 
Materjałów na suknie damskie Obuwia i pończoch Artykułów kosmetycznych i perfumeryjnych 
Materjałów na ubrania męskie Ko: fekcji damskiej i męskiej Kolonialnego i spożywczego 
z Galanteryjnego i łokciowego Naczyń i gospodarskiego działu 
ROKICINSKA 54. ©ee ' Dojazd tramwajami 10 i 16. 
EE 
KINO - TEATR Dziś i dni następnych! Wstrząsająca i Mszójąea tragedja nieuświadomionych, w oba tek seansów o godz. 4 pp 
w ką” R] niedziele i święta o 


Sienkiewicza 40. 


młodocianych kochanków p. 
SPÓŁDZIELNI WOLA, główn. ALBERTINI TAMARA | . Na pierwszy seans ce- 
DWU ZARAZANY: ROLAND VARNO. EE TE miejsc po 60 gr. 
LEESON EIE E a 66 
Następny program: „BIAŁE CIENIE 


PEATS WE EESE Doktór Ogłoszenie. 


SALA FILHARMONII. — Tel. 213-84. R i 7 5 Ń NOR) > Aż > 
p TRE PPE JE yndyk tymczasowy masy upadłości firm 
NIEDZIEL f u puree, Pk „Teatr Świetlny—Casino— Zagrodzińscy i S- ka” 


WIELKI KONCERT specialita śhoród wecetysznyeh * STOMATOLOG : e EE uk mocy art 602 K. Ho Ek ca 

słynnych śpiewaków ARdRśJEfŚ SPO 15-58 pa Bene e Ẹ ganie wierzycieli powyższej upadłości, aby w termi- 

i i kich i í Í] i ni || il | dii ż nie 40 dniowym od daty niniejszego obwieszcze- 
y OWSKIĆ piesi NOWY 1 pras aiye MIO JI telef. 132-28. Repulacja zębów. ia stawili osobiście lub przez pełnomoe- 
ZYMROH W niedz. i święta od 10—12| Roentgenodjagnostyka, ników pie Pe aha pe E nN z dówodźchi 

e g a F g qi ritos R A k E leczniov | Andrzeja 7. Tel. es -57. usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w kan- 
R K |= | ER i DZ: A Godz. przyj. od 3— celarji jego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 124 

>= 1 w poniedziałki, wtorki i środy w godzinach od 


N 131r. [577 lub w Warszawie w lokalu firmy „Dom 


Handlowy Estefilm* przy ul. Marszałkowskiej 
NOAA 112 w piątki i soboty w godzinach od 4 — 6 
eż tei NER celem oświądczenia z jakiego tytułu i do ja- 
Breina Wa- |kiej sumy są wierzycielami i złożenia mu w 
cław Koszelik, za- | Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okrę- 
mieszkały w Brze- |gowego w Łodzi tytułów swych wierzytelności. 
adas 3030 U Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
P. C. ogłasza, że |503 K. H. nastąpi w obecności p. Sędziego 

w dniu Komisarza w dniu 20 marca 1931 r. o godzi- 
20 lutego nie ll-ej w Sądzie Okręgowym, Wydział Han- 
1951 r. od godz. |dlowy, w Łodzi Pl. Dąbrowskiego Nr. 5. po 
10 rano w Będo- kóś NE 15 
niu gm, Gałkówek | X0] AT. 40, 


M. Kipnisa 


Przy fortepianie: I. STERLING, 


Nowy program jeszcze nie wykonanych pieśni 
ludowych i duetów. 
[= Muzyka żydowska, Prastare tradycyjne melodje 


SZWÓW KINO 


MIMOZA 


— KILIŃSKIEGO 178. 178. 


i humor ludowy. 


ZZ mA. 
Bilety w cenie od zł. 1.— do zł. 4-ch codziennie 
w Kasie Filharmonii. 


Dziś i i dni następnych! 
Liljana Harvey 


TO N E H ESZZTZE Ą 
| mae | w swej najnowszej i uawapanioiergi odbędzie się sprze Syndyk tymczasowy 
kreacji dźwiękowej p. daż z przetargu Ad 
Droga do Raju i A T 
s s s orc A adwokat. 
czarującej operetce filmowej o nie- ranciszka Gabary z ; 
| pospolitem Sablani, obfitującej w i składających | 234-1 Łódź, Piotrkowska 124, tel. 216-02. 
NAJLEPSZE CIASTKA mnóstwo melodyjnych przebojów. i 
$ NK mebli i inwenta- 
PR Ned- program- Dodatek. Dáwigkosis rza żywego i mar- | = GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
p Początek seansów w soboty, niedzie- A a LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 
e] le i święta o g. 3.30, w dni powszednie zł. 982.50 Z. S Z w A L B E 
L ; o goder. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. Ś a R Abs. lek, wydz. Odesk-*Uniw. 
PRZEJAZD 1, TEL, 188-72 i 20y- 87 0 (acz RZE Łódź, Zielona 17 od 10 zy muje 
A omorni iecz. 
za EIA ZP ZUZA ETA ZY NM D W. Koszelik, tei. 127.09. 21 wiecz 


0 | za wiersz milimetrowy |I-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, 

H oszenia w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(atr. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyra, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
ozane Są O roc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lnb fantas, dodatk, 500 o 


Prenumerafa miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.— zagranicą — zł 9. = 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawniotwo „Prasa“, Wydawnioza sp. z ogr. odp.: Eugeniusz Kronman. W drukami własnej Piotrkowska 101 


